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Bóg i Oiczyzna! 


Nie się prawie z tego nie powiodło. | no i rozdano broń między lud warszaw- 
Podpalony browar nie chciał się palić, | ski. 

skutkiem czego działania nie w jednym Oto epizod z pamiętnej nacy 29 listo- 
czasie nastąpiły, „Belwederczycy* | pada 1830 r., który był początkiem pow- 


Komitet Organizacyjny ukonstytuował się 
wybierając prezydjum, złożone z dr. Raabe- 
go. inż. Łopuszańskiego, prof. Forellego, 
prof. Wilusza., í p. Klimaszewskiego. 

Ustalone zostały następujące referaty, 


(Wspomnienie z okazji 99 rocznicy 
powstania listopadowego.) 


Krwawemi głoskami zapisał się w 
historji narodu pamiętny rok 1830—31. 

Po trzecim gwałcie dokonanym na 
żywem narodu ciele przez zaborców t. 
gw, rozbiorze Polski okrył się kraj cały 
kirem żałoby. Matki Polki lepsze — acz 
również nie wesołe — pamiętające cza- 
sy, śpiewały u kołysek synów swych w 
zakątku cichym pomsty i odrodzenia 
pieśni z ich piersi płynęło z pokarmem 
heroiczne umiłowanie ojczyzny — „tru- 
cizna* którą wrogowie się truć mieli. 

Rozpacz targała dusze krogulczemi 
szpony, w których rodził się bunt, pło- 
nęły odwetu i świętego oburzenia ognie. 
Przywiązany do ziemi ojców naród naj- 
goręcej umiłował ojczyzmę drogą, umi- 
łował ją jestestwem całem, wszystkie- 
mi serca zakamarkami — gdy ją utra- 
cił. Miłość ta najwięcej i najżarliwiej 
w młodych rozgorzała sercach, goto- 
wych do najszczytniejszych poświęceń 
i ofiar największych. W bólu, w moral- 
nych udręczeń piekle, posępnie płynęły 
ciężkiej niewoli lata przeciw której na- 
ród się zżymał, zżył się z nią nie mógł 
i nie chciał. ) 

Ważne wypadki, które podówczas 
zaskoczyły Europę, lipcowa rewolucja 
we Francji, wojna z Turcją przez cara 
Mikołaja rozpoczęta, były bodźcem dla 
patrjotycznej młodzieży polskiej do bo- 
haterskiego czynu, mającego kres polo- 
żyć okropnemu obchodzeniu się rządów 
carskich z narodem. 

System rządów tych w Królestwie 
po śmierci cara Aleksandra okazywał 
niedwuznacznie, że konstytucja prędzej 
czy później zostanie zniesiona; a co do 
gorącego życzenia Polaków, aby pro- 
wincje litewsko-ruskie zostały. z Kró- 
lestwem złączone, jak to car Aleksan- 
der przyrzekał, to Mikołaj oświadczył 
wyraźnie, że to się nigdy nie stanie, To 
też usposobienie narodu, zwłaszcza od 
czasu sądu sejmowego, było tego rodza- 
ju, że trzeba było tylko iskry, aby na- 
stąpił — wybuch. Iskrą tą był spisek 
w szkole podchorążych. Plan ułożony 
przez związkowych był następujący: 
Ponieważ w. ks. Konstanty, jako wo- 
jenny naczelnik miał w Warszawie przy 
sobie dywizję t. zw. gwardji litewskiej, 
komenderowaną po rosyjsku, z ruskimi 
dowódcami, razem około 6500 ludzi i 
28 dział, tedy chodziło o to, aby jego i 
to wojsko niespodzianie i równocześnie 
napaść i nieszkodliwymi uczynić, a nad 
to należało zaopatrzyć powstanie w broń 
przez opanowanie arsenału, poruszyć 
lud warszawski i skłonić wojsko polskie 
do przystąpienia. 

W tym celu spiskowi rożebrali rolę 
pomiędzy siebie: Dr. Stan. Lewicki, Na- 
bielak, Trzaskowski i Goszczyński z 
2-ma,podchorążymi i kilkunastu cywiln. 
mieli napaść Belweder i pochwycić 
Konstantego; Wysocki na czele paruset 
podchorążych i pozyskanych sześciu 
kompanij grenadjerskich, rozbić trzy 
pułki kawalerji gwardji rosyjskiej; Ur- 
bański na czele innych oddziałów, uczy 
nić miał to samo z pułkiem wołyńskim 
i pułkiem gwardji litewskiej, które to 
wszystkie wojska w ich koszarach na- 
paść należało. Bronikowski miał wy- 
wołać poruszenie wśród mieszkańców 
stolicy; wyznaczeni oficerowie udać się 
do pułków polskich w pobliżu -Warsza- 
wy konsystujących, Szembeka, Rybiń- 
skiego i Skrzyneckiego i pozyskać je do 
przystąpienia, Hasłem do rozpoczęcia 
powstania miało być zapalenie starego 
browaru na przedmieściu Solcu, około 
godziny 6 wieczorem 29 listopada. 


wpadli jak huragan do pałacu, przełe- 
cieli jego pokoje,. lecz nie znalazłszy 
Konstantego, którego ukrył kamerdy- 
ner na poddaszu; na krzyk, że książę 
zabity, wyłecieli po kilku minutach z 
pałacu, który już oddziały ` rosyjskie 
otaczały. Zabity został tylko jeden z naj 
nikczemniejszych faworytów Konstan- 
tego gen. Gendre, znajdujący się w Bel- 
wederze i ranny niemniej nikozemny 


stania, Upadło ono niestety, w końcu 
września 1831, upadło mimo heroicz- 
nych wysiłków żołnierza polskiego, któ 
Ty acz cudów waleczności dokazywał 
ulec musiał przemożnym siłom wroga. 
Lecz krew wylana na polu chwały za 
wolność i niepodległość drogiej umiło- 
wanej ojczyzny nie poszła na marne. 
Posiew jej wydał plon obfity po niemal 
stuleciu, nad polami bitew pod Stocz- 


wiceprezydent Lubowicki. Nie powiodło | kiem, Grochowem, Ostrołęką, i wielu 
się również rozbrojenie załóg rosyjskich |innych, buja swobodnie Orzeł Biały, z 
które spłoszone przedwcześnie, stanęły |krwi ofiarnej ojców naszych powstała 
pod bronią i przebiły się nia wyznaczone | wolna niepodległa Najjaśniejsza Rzecz- 
miejsca zboru. Tylko arsenał opanowa- pospolita. Polska. 
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To byłby skandal nad skandale. 


Optanci niemieccy mają wrócić do Polski. — Głupie brednie 
angielskiego pisma. 

Warszawa 28. 11. tel. wł. | 

Dzisiejszy „Kur,er Warszawski” donosi w depeszy z Berlina: 

Jak donosi „Demokratischer Zeitungsdienst"*, udało się 
Niemcom uzyskać jeszcze w ostatniej chwili od rządu polskiego 
poprawkę umowy likwidacyjnej na swoją korzyść. 

Mianowicie rząd polski zgodził się na to, że optanci nie- 
mieccy, mieszkający od kilku lat w Niemczech, będą mieli 
prawo powrotu do Polski w razie otrzymania dziedzic- 
twa majątków. | R) 

Londyn 28. 11. tel. wł. „Manchester Guardian* w artykule 
redakcyjnym suggeruje, aby Niemcy skolonizowały pogranicze 
Polski menonitami z Rosji. Pokojowość tej sekty — zdaniem 
dziennika — wzmocniłaby (1) nastrój pokojowy «(!) pogranicza 
polsko-niemieckiego. JE 


m 


0 wolność słowa w Polsce. 


W Polsce musi zapanować prawo i wolność! 


Warszawa, 27. 11. Tel. wł. jusza Śmiarowskiego, « mec. dr. Stani- 
Wczoraj w sali Muzeum Przemysłu i|sława Szurleja, mec. Stefana Urbano- 
Rolnictwa odbył się wiec w obronie | wicza i red. Stanisława. Thugutta. 
wolności słowa, Salę zapełniło szczelnie Przemówienia té przyjmowano burz- 
około 2000 osób. Drugie 2006 ludzi, nie| liwemi oklaskami i pełnemi zapału bra- 
mogąc znaleźć miejsca, pozostało przed | wami. 
gmachem przez cały czas wiecu. Pod koniec zebrania przy niesłabną- 
Zebranie zagaił p. Thugutt, przewod |cym entuzjazmie uchwalono rezolucję, 


niczył p. Nowodworski. Nadesłane na 
wiec przez Bolesława Limanowskiego i 
Aleksandra Świętochowskiego listy wy- 
wołały: entuzjazm zgromadzonych. 
Entuzjazm ów trwał w czasie prze- 


protestującą przeciwko uciskowi wolne- 
go słowa, uciskowi niezgodnemu z usta 
wami i sprzecznemu z interesami Naro- 
du i państwa polskiego, które jest Rze- 
czypospolitą opartą na wolności i pra- 


mówień: prof. Ludwika Kulczyckiego, | wie. 


red. Jana Rembielińskiego, mec. Eugen ——.8 
Grabarze Polski. 


znowu poszkodowali skarb państwa na prze- 
szło 10 miljonów złotych. 

złotych. Banda prowadziła swą działal- 
ność w.różnych kierunkach, zmierzając 
do podrywania biłansu handlowego, nara 
żając państwo na miljonowe straty, pod- 
kopując przemysł krajowy i dokonując 
fałszowania dokumentów na większą ska- 
lę, korzystała z fałszywych paszportów 
zagranicznych, wreszcie narażała na stra- 
ty w dziedzinie dochodów celnych i po- 
datkowych. 


Żydzi wileńscy 


Wilno, 26. 11. 

Dnia 26 bm. pod kierownictwem kilku 
prokuratorów oraz sędziów śledczych po- 
licja wileñska przystąpiła do likwidacji 
olbrzymiej bandy przemytniczej. W związ 
ku z tem dokonano w dniu dzisiejszym 49 
rewizyj wśród kupców, przemysłowców i 
urzędników celnych. Jak ustaliło śledz- 
two pierwiastkowe państwo polskie z po- 
wodu machinacyj bandy  przemytniczej 
poniosło straty przeszło na 10 miljonów 


Czy to coś pomoże? 


W stolicy odbędzie się kongres 
urzędników. 


odbędzie się w niedzielę dn. 1 grudnia w 
Warszawie i obesłany będzie przez liczne 
Oddziały i Koła związków współdziałają- 
cych, 


Warszawa, 27. 11. Tel. wł. 

W dniu 26 bm. odbyło się posiedzenie 
Komitetu Organizacyjnego Ogólnego Kon- 
gresu Pracowników Państwowych. Kongres 


«tóre będą:wygłoszone na Kongresie: 1. Po- 
trzeba poprawy bytu pracowników 'pań- 
stwowych, 2. Zagadnienia pragmatyki. ko- 
lejarzy i pocztowców. 3. Zagadnienia prag- 
matyki urzędników i nauczycieł. 4. Usta- 
wodawstwo/społeczne i ochrona pracy pra- 
cówników państwowych. 5. Rola związków 
zawodowych w życiu państwowem. ` 

Komitet Organizacyjny postanowił za- 
presić na Kongres przez specjalne delegacje 
premjera Świtalskiego, ministrów, pp. 
marszałków Sejmu i Senatu oraz prezydja 
klubów parlamentarnych. 


„. Dżuma w Grecji. 

Ateny, 26, 11. 

W Pireusie wybuchła epidemja «dżumy. 
Wszelkie lokale publiczne, szkoły, teatry 
i kinoteatry oraz kawiarnie są zamieniyte. 
Robotnicy. grupami tępią «szczury, ktore 
mogą się przyczynić do rozniesienia zara- 
zy. Komunikat oficjalny zawiera bardzo 
skąpe wiadomości i notuje jedynie kilka 
wypadków śmiertelnych. 


I w Niemczech hula bandytyzm. 

Berlin; :26. 41: i 

W dniu wczorajszym dokonało trzech 
bandytów śmiałego napadu rabunkowego 
pa xasę zarządu dóbr hr. Landsberga- w 
miejscawości Wotzlum: w Westfalji. W wy» 
niku. pościgu,  urządzonego natychmiast, 
przez hr..Landsberga przy pomocy -policji 
doszło: do regularnej bitwy, w której jeden 
z bandytów został zastrzelony, dwóch in- 
nych zaś ciężko rannych. Jak się okazało, 
rannymi bandytami są dwaj zbrodniarze 
Garde i Lisegang, którym udało się w u- 
biegłym tygodniu zbiec z berlińskiego za- 
kładu dla obłąkanych i za którymi poli- 


>ja: czyniła bezskutecznie poszukiwania. 


Zamach na pociąg. 

Lida, 26. 11. 

Węzoraj rano około godziny 5-ej na sta- 
eji Mosty koło Lidy, nieznany sprawca u- 
łożył stertę kamieni między zwrotnicami, 
Było to przed przejściem pociągu osobowe- 
go nr. 618. Wartownik obchodówy w porę 
zauważył przeszkodę i zaalarmował stację. 


Zuchwały rusek. 

Lwów, 26. 11. 

„Lwowski Kurjer Poranny“ donosi `$ 
Kołomyi, že uczeń klasy 7-ej gimnazjum 
z ruskim językiem wykładowym napadł 
na prof. Lipczyńskiego, wykładającego w 
gimnazjum rusxiem język polski i ugodził 
go toporkiem w głowę. 

Gdy dyrektor gimnazjum sprowadził do 
kancelarji owego ucznia, ten uderzył pro. 
fesora jeszcze po twarzy, przyczem odgra- 
żał się, że „lacha“ musi zastrzelić. 


Nieudane demonstracje. 
Lwów, 28. 11. Tel. wł : 
W dniu wczorajszym komuniści usiło 

wali urządzić we Lwowie demonstrację 
przeciwko redakcji pisma ukraińskiego 
„Nowyj Czas", Zamiar zdemolowania re 
dakcji nie udał się. „Rewanżując" się zą 
tę demonstrację, Ukraińcy próbowali ma- 
nifestować przed konsulatem sowieckim, 
zostali jednak rozproszeni przez policję. 


Śmierć dwojga dzieci w mule 
ora. 


Gdańsk, 27. 11. Tel. wł, 

Nieuczęszczający jeszcze do szkoły 
gyn i córeczka robotnika Firusa z Świ- 
niej Budy (Wiesental) wybrali się w 
czasie południowym na spotkanie ojca. 
Wskutek gęstej mgły dostali się jednak 
na muliste wybrzeże jeziora Pawłow: 
skiego, w którem ugrzęźli. Rodzice zna- 
leźli po długim szukaniu już tylko 
zwłaki dzieci. 


Šp. Leon Czarliński. 


W Inowrocławiu zmarł znany i w sze- 
rokich kołach obywatelskich niezwykle 


ceniony przemysłowiec śp. Leon Cgarliñ- | 


ski, Zmarły był właścicielem fabryki ma 
szyn pod śirmą Głogowski i Syn. 

Śp. Leon Czarliński pochodził z Pomo- 
rza, Urodził się dnia 13 kwietnia 1866 r, 
w Zajezierzu, Gimnazjum ukończył w 
Chełmnie, poczem udał się na politechni- 
kę do Charlottenburga, kształcąc się tam 
na inżyniera. Po ukończeniu studjów i 
po kilkoletniej praktyce zagranicą, przy- 
był śp. inżynier Czarliński do kraju i ob- 
jął kierownictwo fabryki maszyn Petzol- 
da i Sp. w Inowrocławiu, Wskutek u- 
miejętności nowego kierownika, produk- 
cja fabryki znacznie się powiększyła. Śp. 
inż. Czarliński wprowadził bowiem aze» 
reg nowoczesnych urządzeń do fabryki, 
przyczyniając się tem do ulepszenia pro- 
dukeji. Wskutek tego wzrosła liczba ro- 
botników, która w przeciągu kilku lat, 
kierownictwa dyrektora Czarlińskiego, po 
większyła się dziesięciokrotnie. Pracę je- 
dnak znakomitego inżyniera zniszczył 
wielki krach banków niemieckich, który 
położył finansawe nadstawy fabryki. Inż. 
Czarliński zmuszony był opuścić stano- 
wiakę, z żalem żegnany przez współpra- 
cowników, których przyjaźń umiał sobie 


"swym niezwykłym taktem osobistym Za- 


i dyszeza do Baranowicz 


akarbić. W roku 1903 wykupuje inżynies 
Czarliński z rąk obcych fabrykę maszyn 
w Inowrocławiu i prowadzi ją nadal pod 
dawną firmą, podnosząc produkcję fa- 
bryki. 

Śp. inż, Czarliński czynny był także 
na polu pracy społecznej. Był wicępre- 
zesem Związku Fabrykantów, oraz wite- 
prezesem lzby Przęmysłowo - Handlowej 
w Bydgoszczy. Kilkakrotnie wyhierany 
był do Rady Miejskiej Inowrocławia, w 
której pracował dla dobra miasta i ogółu. 

Zgon śp. inż. Czarlińskiego ciężką ža- 
łobą okrywa ohywatelstwo Kujaw, bo tra 
ci ono dzielnego i zasłużonego współaby- 
watela. 


—rsi 
Rozjuszony byk. 


W od "Niechanowo powiat 
Gniezno, rozjuszony stadnik pobódł ro- 
gami na śmierć robotnika Ignacego 
Kaśmierczaka. 


Katastrofa samochodowa. 
Baranowicze, 26. 15 


Pamiędzy Baranowiczami a Horędysz- 


` czem wydarzyła się krwawa katastrofa 


samochodowa. Autobus zdążający z Horo- 
wskutek defektu 
motoru wpadł do rowu, ulegając zniszeze- 
miu. W katastrofie zostało rannych 6 osób, 
ciężko rannym jest szofer. 


Zabił brata nożyczkami. 

Warszawa, 28: 11. Tel. wł, 

Przy ulicy Nalewki 15 dwudziestoletni 
Symcha Turtelsohn, rozgniewany na swego 
młodszego brata Jankla, rzucił w niego 
nożyczząmi, które przebiły Janklowi serce, 
co spowodowało natychmiastową jego 
śmierć. 


9 Arabów skazanych na śmierć, 

Londyn, 28. 11. Tel. wł. 

Jak donoszą z Haiffy wczoraj skaza- 
po tam na śmierć 9 Arabów a 2 na 14 
lat więzienia za zamordowanie pewnej 
rodziny żydowskiej podczas rozruchów. 


J. I. Kraszewski. 
Powrót do gniazda. 


(Ciąg dalszy). 


— Ślicznyby to był wieczór — rzekła 
— gdyby nie był może ostatnim — tej 
jesieni. Patrz pan, jąk ziemia pod lipa- 
mi liśćmi usłaną; jak żółkną te, co się 
jeszcze trzymają; na łące suche łodygi 
chylą się sę do snu, wszystko proro- 
kuje zimę.. 


— À wees — dodał Janusz — nie 
jestše wiosny prorectwem ? 

— Któż powie, że jej dażyje, — 
tala Fryda. 

— Dleczegóż truć się myślami tak 
smutnemi — odparł Janusż — lepiej 
podtrzymywać nadzieję, ją myśleć wolę 
o wiośnie. 

Ciocia Lena szukała już opodal nie- 
co kwiatków, których nie było. Gdzie- 
niegdzie blada  skabioza spóźniona 
chwiałą się wśród zeschłych listków. 
Fryda i Janusz mogli rozmawiać swo- 
bodnie. Odeszli kilka kroków. 

Twarz dziewczęcia przybrała wyraz 
uroczysty i promienny, niebieskie oczy 
skierowała na Janusza i zdejmując z 
palca pierścień kosztowny, bawić się 
nim poczęła, nie mówiąc nic... Obra- 
cala go tak w paluszkach długo, nie- 
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Protest dyplomatyczny 
ze strony polskiej wywołał, artiga pt. „Teror in Polen“ „„Vor- 


Berlin, 27. 11, 

Dziś poseł Rzplitej Polskiej w Berlinie 
złożył ministrowi spraw zagr, Rzeszy notę 
która brzmi jak następuje: 

— „Do J. E. dr, Juljuszą Curtiusa, Mi- 
nistra Spraw Zagr, Rzeszy. Panie Mini- 
strze! W dzienniku „Vorwärts“ z dnia wczo- 
rajszego za nr. 563 ukazał się artykuł pod 
tytułem: „Teror in Polen", Zważywszy, że 
artykuł ten, obrażający jest zarównę w tye- 


ści, jak i w formie w stosunku do władz 
państwa polskiego, a zwłaszęza zważyw- 
szy, że dane pismo jest centralnym orga- 
nem stronnictwa, do którego należy szereg 
panów członków rządy Rzeszy z p. kancle- 
rzem ną czele, zakładam niniejszem prze- 
ciw ukazaniu się rzeczonegę artykułu kate- 
goryczny pratest, Zechee Pan przyjąć, Pa- 
nie Ministrze, wyrazy mege bardzo wysokie- 
go szacunku, (—) Reman Knoll“, — 


Wojny 


ale biją się jak na wojnie. 


Moskwa, 26. 11: 

Jak już donosiła. prasa, dn. 17 bm. 
oddziały czerwonej armji stoczyły więk- 
szą bitwę z wojskami chińskiemi na 
wschód ed stacji Mandżuli i po rozbiciu 
przeciwników posunęły się o przeszło 
100 km. wgłąb chińskiego terytarjum. 
Zajęte miejscowości utrzymywane są w 
rękach czerwonej armji. Wedle otrzy” 
manych wiademości z Tokjo, Ameryka, 


Japonja, Anglja i Francja zamierzają 
w związku z ostatniemi wydarzeniami 
na froncie sow ycko-chińskim złożyć obu 
wojującym st,vaom ostrzeżenie, stwier- 
dzające, że mocarstwa, które podpisały 
pakt Kelloga nie mogę pozostawać obo- 
jętne wobec faktu wojny, naruszającej 
pakt Kelloga i przynoszącej poważne 
straty kolei wschodniorehińskiej. 


Niemcy targują = je świnie. 


Traktat handlowy z Niemcami. 


Warszawa, 27. 11. Tel. wł. 


Poseł niemiecki Rauscher powraca z 
Berlina do Warszawy we czwartek 28 bm. 


W kwestji traktatu handlowego pol 
sko - niemieckiego wiadomo tyle, że do- 
szło do porozumienią pomiędzy przedsta- 
wicielami węglowymi z Katowie i Gliwie. 


Kontyngent miesięczny węgla ustalone ną 
350.000 tonn. QObeenie chodzi już tylko o 
uregulowanie strony technicznej przewo: 
gu, 

Trudności natomiast wywołuje kwestja 
wywozu nierogacizny z Polski do Nie- 
mice, Nierogaciany tej ma być wywożo- 
nej rocznie 200.000 sztuk. 


Sromotna klapa „sanacji“. 


Młodzież narodowa górą! 


Wybory do Naczelnego Komitetu Akademickiego. 


Przy wyborach do Naczelnego 
Komitetu Akademickiego młodzież narado- 
wą odniosła walne zwycięstwo. 

Warszawą, 27, 11. Tel, wł. 

Lista narodowa Młodzieży Wszechpol- 
skiej i kerporacyj związkowych zdobyła 
4058 głosów i 31 mandatów na ogólną 
ilość 42. Jest to olbrzymie zwycięstwo, 
gdy się zważy, że przy wyborach w r. 
1925 ta samą listą uzyskała 2200 głosów 
i 18 mandatów na ogólną liczbę 43, a W r. 
1927 — 3153 głosy i 24 mandaty ną ogól- 
ną ilość 39, 

Lista „Odrodzenia“ nr. 2 skupiłą 78 
głosy, zdobywając 5 mandatów. 

Lista „sanacyjna”* nn 3 — 938 głosy i 
6 mandatów. 


Poznań. 

Na listę narodową nr. 1 padło 2018 gło: 
sów, temsamem więe zdohyła ona 14 man- 
datów zjazdowych na ogólną liczhę 15 man 
datów środowiska poznańskiego. 

Lista „sanacyjna”* nr. 2 skupiłą zaledwie 
827 głosów, uzyskując 1 mandat zjazdowy. 

Przy rozdziale mandatów do Poznańskie 
go Komitetu Akademickiego wszystkie 7 
mandatów przypadły w udziale liście na- 
rodowej, a „sanacja” nie uzyskała ani jed- 
nego. 


śmiało, aż padł w piąsek u nóg jej. Ja- 
nusz schylił się, aby go podnieść, dziew- 
czę nie poruszyła się wcale, Trzymając 
go w ręku drżących, wojewodzic przy- 
sunął się ku niej, jakby go chciał jej 
powrócić. Fryda cofnęła się na krak 
zarumieniona i potrząsła główką. I 
jeszcze nie przemówili sława, Dziew- 
częciu zdało się tchu braknąć i głosu. 
Niebieskie oczy łzawe trochę podniosła 
ku niemu. 


— Weź go — szepnęła zcicha — jest 
ta pierścień mojej matki; niech ci przy- 
pomni tam, gdzie wszystko każe zar 
pomnięć o nas, tych, co tu za wami 
tęsknić będą. 


— Pani moja — drżącym głosem 6- 
dezwał się Janusz — chciałbym pier- 
ścień dać za pierścień; nie mam innego 
nad ten, prosty, stary, hez wartości dla 
ludzi, a nieskończenie drogi dla mnie. 
Na krwawym jego kamieniu wyryte 
przed dwóchset laty godło nasze rodo- 
we. Dając je, daję ci słowo i porękę.. 

w zastaw, moją czystą, niespiamiońą 


|tarczę, a to stanie za przysięgę. — To 


mówiąc, zdejmował z palcą sygnet z 
krwawnikiem, a dziewczę chciwie go 
porwało i zerwawszy rękawiczkę wsu- 
nęło go na palec, próżno szukając ta- 
kiego, na którymby się mógł utrzymać. 


Serce jej biło, niecierpliwiła się, pier 


Warszawą, 27, 11. Tel. wł. 

Wędług tymczasowych wyników ze 
wszystkich środowisk uniwersyteckich po- 
dział mandatów na zjazd ogólno - aka- 
demicki przedstawia się następująco: 

Młodzież Wszechpolska i korparacje zwią 
zkowe 77 mandatów na ogólną liczbę 104, 
„OQdrodzenie* 16 mandatów, drobne ugru- 
powania centrowe 2, ludewcy 1, „sanacja* 
osiem, 

Ozmącza tò w porównanią do wyborów 
a r, 1027 znaczny przyrost mandatów 
Młodzieży Wszechpolskiej i %erporacjy 
związkowych, poważny spadek mandatów 
Odrodzenia* i druzgaczącą klęskę „saną- 
cji”. 

Bo wspomnianych 104 mandatów zjazdo- 
wych dochadzi jeszcze kilka mandatów or- 
ganizącyj studentów polskich zagranicą. 
ORCO 


o am i Sejmu pru- 
Q. 

Frakcja gospodarcza sejmu pruskiego 
postawiła wniosek o natychmiastowe roz- 
wiązanie sejmu, motywując swe żądanie 
wynikiem wyborów komunalnych, które 
wykazały, że obeeny skład sejmu pruskie- 
go nie odpowiadą woli wyhorców. 


ścień spadał z najszerszego ' z tych smu- 
kłych paluszków dziecięcych łzy 
miała w ocząch Fryda. 

— Wasz drogi pierścień rodowy jak- 
żę mi powiada wiele — jam zą mała, 
ahym chodzić w nim mogła!! Jakże to 
straszna wróżba! 

— Ja mój nosić będę na piersiach, 
jak u nas relikwje noszą i świętości — 
dadał zmieszany Janusz. 

— Tak? dobrze, i ja włożę go na 


"siebie, przytulę, schowam. 


Z niecierpliwością dziecka Fryda po- 


| częła już szukać sznurka przy sobie; jed 


nym rzutem rączki urwała, frendzię płasz 
czyka i ze zręcznością kobiecą pruć ją 
zaczęła, Długi sznurek jedwabny star- 
czył na oba pierścienie. 

Z cichemi szepty wiązali je ohoje i 
Janusz pierwszy schował ten swój skarb 
pod suknię. Fryda z większą jeszcze 
zręcznością zarzuciłą na głowę czarny 
sznurek i zarumieniła się, czując jak 
chłodny pierścień spadł jej na piersi 
pod suknię, 

— Z pierścieniem waszym nie roz- 
stanę się nigdy, nigdy — rzekła — 
wy ście go długo nosili, zżył się on z wa- 
mi, mówić mi o was będzie. Słyszałam, 
że kamienie bledną ,kraśniejąi mówią o 
tych, z którymi żyły. Opal gaśnie, gdy 
pan jego umiera. Ja codzień na krwawy 
kamień patrzeć będę; on mi powie bar- 
wą swoją, co się tam dzieje z wami? 
Nieprawdaż, hrabio Janie? nibprawdaż? 


Nr, 28 


Położenie gospodarcze 
w październiku 1929 r. 


„Przeglądzie Miesięcznym* (nr, c 
z listopada r.) naj ujsmy bm 
jącą ocenę urzędową „Banku G 

TO “ro pepo za miesiąg padddiejnik 


W październiku br, w porównaniu 

proca miesiącem położenie gospodarcze 

raju nie wykazało ększych zmian. Je- 
sienne ożywienie sezonowe było słabe, roz- 
wój bowiem produkcji i handlu przystoso- 
wał się do zmniejszonej siły nabywezej 
ludności. W ten sposób na jesieni b, r. 
życie gospodarcze naogół ma przebieg bar- 
dziej spokojny niż w tymże czasie ub, r. 
gdy występowały w niem oznaki silnych 
tarć, wywołanych rozrostem wytwórczości 
ponad rzeczywistą zdolność nąbywęzą spo- 
łeczeństiwa. Dzięki też temu, gdy w miesią- 
cach jesiennych uh. r. byliśmy świadzami 
ostrego napięcia na rynku pieniężnym, wy- 
rażającego się w bardzo silnem zapotrze- 
bewaniu kredytu, zwłaszeza średniotermi- 
nowego, w chwili obecnej stosunki kredy- 
towe Polski wykazują wyraźne odprężenie, 
występujące zwłaszcza w niektórych ©- 
środkach przemysłowych. 

Qdprężenie to prawdopodobnie przybra- 
łoby większe rozmiary, gdyby nie w dal- 
szym ciągu trudna sytuacja rolnictwa, wy= 
wołana międzynarodową zniżką cen zie- 
miepłodów, która to zniżka w okresie spra- 
wozdawczym nadal się utrzymała. Stąd też 
Bapór rolnietwa na rynek pieniężny, w paź- 
dzierpiku, w którym nadeszły terminy płat- 
ności szeregu zobowiązań i podatków, był 
hardzą wielki i ciasnota gatówkowa w o 
kolieach o charakterze wybitnie wiejskim 
znączna, tem bardziej, żę realizacja zbio- 
rów nadal edbywała się z trudnościami. 
Pewną ulgę tylko stanowił dla rolnietwa 
względnie pomyślny stan rynku produktów 
hodowli zwierzęcej, 

W przemyśle produkcja | zbyt z powodu 
małej siły nabywczej ludności naogół były 
niewielkie, W lepszych warunkach praco- 
wały gałęzie wytwórczości, mające dobre 
warunki zagranicznego zbytu, Ej 04 
stkiem w pomyślnej sytuacji znajdow 
się górnictwo węglowe, przechodzące Ay 
korzystnej konjunktury tak krajowej jak 
eksportowej. Również wystąpiła wyrażniej- 
szą poprawa w przemyśle naftowym, spo- 
wodowana  polepszeniem się warunków 
sprzedaży w kraju a częściowo również 
zagranicą, W hutnictwie żelaznem wyłącze 
nie dzięki znacznym zamówieniom zagra- 
nicy położenie polepszyło się nieco, zbyt 
į jednak w kraju był nadal słaby, Natomiast 
konjunktury wywozowe dla cynku i ołowiu 
pogórszyły Się. w przemyśle przetwórczym 
wskutek zmniejszonej siły nabywczej ląd- 
ności ucierpiał przedewszystkiem przemysł 
włókienniczy, dla którego tegoroczny sezon 
jesienny poza okręgiem bielskim był dotąd : 
niepomyślny. W podobnej sytuacji znajdo- 
wał się przemysł metalowo-maszynowy, na, 
którym ujemnie odbi? się również zastój 
w ruchu budowlanym. Tą sama przycz 
wpłynęła ujemnie na przemysł drzewny, 
który wskutex silnej konkurencji na ryn- 
kach zagranicznych nie mógł eksportować 
nadwyżek swej produkcji, pięt h spo- 
żywczy w dalszym ciągu nie azywał 
poprawy, a najważniejszy w tej dziedzinie 
przemsł cukrowniczy w porównaniu z pa- 
ździernikiem ub. r. zmniejszył w okresie 
sprawozdawezyrm swój zbyt. . Trudną sytua- 
cja panowała także w garbarstwie, Prze- 
mysł mineralny z wyjątkiem przemysłu 
cementowego, jako najbardziej dotkałety 
skutkami zasteju budowlanego, przeprowa- 
dził w kończącym się sezonie znaczną re- 
dukcję pracy, 

W handlu obroty były nadal stosunkowo 
niewielkie, wypłacalność zaś niezadowala- 


aca. 

Bezrobocie wykazalo wzrost sezonowy, 
Www sss 
wypełniasz Twój obowiązek 


Czy 
obywatelski? Czy jesteś Pe 
członkiem a qana aut ocupa A ai a EE E -OS VOE PS TC 


Uśmiechnęła się napół smutno, napół 
radośnie, 

— Nie zmieni się on, tak jak ja się 
nie zmienię — odezwał się Janusz po- 
woli — wierzcie mi... 

— Ja wam wierzę, ale mamże wie- 
rzyć światu, co was otoczy, ludziom, lo- 
som? Najtwardszy człowiek pod niemi 
się ugina! A ja nie nie chcę więcej, tyl- 
ko tej pewności, że wy po swój pierścień 
powrócicie. 

— Z waszym pierścieniem — mówił 
Janusz, i korzystając z tego, że clocia 
Lena znowu zatopiona była w zbieraniu 
ziółek, chwycił rękę jej, do ust niosąc. 
ryda zarumieniła się, pobladła, za- 
chwiała i Janusz musiał ją pochwycić, 
aby nie padła zemdlona, Dziecię tak by- 
ło wątłę, uczucia mogło je na chwi © 
uczynić silnem, — i mogło ubić jak 
runem. Oczy okryły się mgłą. Ciocia 


na, rzuciwszy kwiatki, nadbiegła d 
prędzej, 
— Dziecię kochane — wracajmy! 


tam o nas będa niespokojni. Słońce uż 
nad zachodem. Truda będzie nas pew- 
nie szukała, Obiecałaś mi, że króciuchno 
przejdziemy się tylko — boję się! proszę 
wróćmy. 

Fryda wahała się, patrząc na Janu- 
sza, a ten stał smutny i milczący. 

— Wszakże choć do furty miejskiej 
odprowadzić was mogę? 


— Chodźcie z nami — odezwało sią 
dziewczę — chodźcie, "Pe 


Ciąg dalszy nastąpi.) 


GAZETA WĄBRZESKA — 


Przy drzwiach zamkniętych 


toczy się sprawa przeciwko, biskupowi“ Kowalskiemu. 


Warszawa, 2% 11 Tel. wł. 

Wezóraj ò godz. 9-tej stołeczny Sąd 
Apelacyjny przystąpił dó kóntynuowania 
sprawy Jana Marji. Kówalskiego. Oneg- 
daj ukóńczono odczytywanie akt procesu, 
wóżóraj zaś od samego rańa badani byli 
świadkówie. 

Pierwszy zeznaje ks. Modrzejewski, b. 
fhatjawita, obecnie ksiądz katolicki . Ks. 
Modrzejewski wystąpił z żakońu matja- 
witów wskutek nieprawości i bezeceństw, 
które tam żauważyłŁ  Powółańy został 
na fóżprawę jako jeden ż głównych świad 
ków oskarżenia. 

Pó długotrwałych zeznaniach Ks. Mó- 
drzejoewskiego wzywańe są kólejno p. Osi 
ñowa, matki Marji Osińnówny b. „mańdo: 
lińistki', pó niej żaś Osińówna i jej to- 
'Warzyszki = oflary występków zwyród- 
nialca, pod osłoną sekciarskich przepisów 
wyzńaniówych dopuszcżająćego Się zbrod 
ni przeciw moralności. Kolejno przez pil- 
mie strzeżone drzwi sali sądowej wcho- 
dzą: Helena Fijalkowska, Janina Ba- 


| 


| dówska, Helena Niewiadomska. 


L Dzie: 
częta wychodzą z sali z wypiekami na 
twarzy, zdenerwowane. `~ 

Następnie wywołują ńazwiskó Heleny | 
Tomas; a potem Zofjl Prochówńy. Så to 
b. „Siostry“ zakonu. 

Warszawa, 28. 11. Tel. wł. 

Wczoraj przesluchano dalszych świadków. 
Pierwszy zeżnaje dyr. Zarębski, jeden ž ini. 
cjatórów akcji. wszeżętej przeciw „arcybi- 
skupowi*, opiekun pokrzywdzońych dziew- 
cżąt, które opuściły klasztor, uciekając 
przed ohydą, jaką żawierały jegó mary. 
Następnie zeznaje p. Kaczorówa. świadek 
nowy, która samorzutnie zgłosiła sią do są- 
du, prosząc o przesłuchanie. 

Jednym z najciekawszych Świadków, 
przesliichanych dzisiaj jest p. Tołpychowa. 
b, żaufana „arcybiskupa. autórka pamięt- 
ników, w których opisańe są nieprawdopo: 
donbe a jednak prawdziwe ekscesy, jakich 
Kowalski w klasztorze się dopuszczał, 


NOTAS IREK PEZZZ OK ONO SRON AE CYK TRO TO BIEG 1 ZEDO ku a imakak OROE PE CEO RECZ SWRDOE WZT 


Żydzi bronią swej Skóry, 


ale przecież Żydami pozostaną. 


Wielka żydowska organizacja „B'mai 
rithi“ żałóżyła ligę walki ż antysemi 
tyżmóm. Liga rozporządza bardzo znacż: 
nym kapitałem, przy pomócy któregó nie 
tylko prowadzi walkę obronną, lez tak 
że i żaczepną. W Ameryce posiada ona 
387 ageńtów w 87 miastach. Zadaniem 
agentów jest przedewszystkiem  śledzeńie 
wszelkich ataków na żydostwo, żwłasżcza 
że stróny prasy i teatru: 

dak dónósi „Bulletiń des Sócletes Së- 
ćretes", działalńóść agentów spotkała się 
ż powodzeniem głównie ha tórenie kina 


| 
| 


udałó im się m. p. wykreślić ź filmu „Król 
królów“ to wszystkó, co Żydów stawia w 
niemiłem świetle. Agenci doprowadzili | 
także do układu, na mocy którego każdy 
film, dotyczący Żydów i żydostwa, *ma 
być poddany uprzednio cenzufze liei.| 
Również handel książkami podlega czuj 
ñj kontroli agentów. Liga óńerwicznie 
zabiega 6 to, by książki, zawierające atā- 
ki przeciwko Żydóm, były wycofywane ż, 
hańdlu (patrz Forda: „żyd międżynarodo- 
wy”. 


ni i ŚĆ CE 


Zemsta ducha Tu 


Tak czy owak: spokoju zmarłych nie należy zakłócać, 


W klubie londyńskim Bath Club 
zmarł nagle w tyćh dniach Richard 
Bethei, syn i domńiemany spodkobief- 
ca lorda Westbuty, chóć był w sile 
wieku i cieszył się pozornie zdrówiem 
dóskonałem. 

Nagły teñ zgóń wywołał znów w 
Łońdynie przypuszczenie przesądne, że 
może i Richard Bethei jest ofiarą 
pomsty ducha Tutankhameńa, owego 
arhóna, który narobił przed kilku 
laty tyle wrżawy na świecie, gdy wspa:* 
hiały jego grobowieć 6dktyi egiptolog 
ańgielski Howard Carter, Uókońywują- 


tankhamena? 


i Aim żmarło jeszóże ósiem ósób, które 
ticzestniczyły w pracach przy gro 
Tutankhainena: 

| wobeć tych żgońów, następujących 
jedóń po drugm w krótkich ódstępach 
Czasu i tak dziwnie łączących się z ô- 
kryciem grobowea faraonowego, pow- 
stałą pogłoska przesądna, że widocźnią 
"duch 'lutankhamena mści się tak na 

| tych wszystkich, którży pogwałcili spo | 

| kéj odwieczńy grobowca. 

A zmarły teraz tak niespodzianie 
Richard Bethei był sekretarzem Howar- 
da Cartera i współpiacóował ż nim gor- 


ty prac wykopaliskowych w Dolinie |liwie w Dolinie Królów, a ńawet jedy-| 


królów, bód Luxorem, 

kosżtein ¿orda Carńavonńa. 
Jak wiadomio, wkrótce potem umarm 

prawie nagie lord Cartnavońa a po- 


ż polećenia i| nej swej ĉórċe nadał 


imię małżonki 
Tutańkuamenńa, Nefertari Zabobonmni 
więc ludziska twiefdzą, że i ón padł, 
oliarą pozagrobówej pomsty faraona. 


Strach przed 


pchnął bantdytę do zaryżykowania 


Bydgoszeż, 6, 11, 

W ubiágiym röku żosłał 68adzony W | 
Kalašku w więzieniu źnany bandyla Józef 
Skowróński, który dał Się w swoim ćża | 
sie we znaki ludności caiego wojew dziwa 
łódzkiegó, gdżie odsiadywał obgenie Kil 
koletni wyroki 

Odsiadująć óbeenie więzienie, Skówroń: | 
skl miil stanąć przed sądóń w Bydgusżiży | 
ża dalsze teroryzowanie iudności rownieš 
i tantej okolicy; 

Sprawa jego byla wyznaczona na dźień 
BR bm. W tym eelu został on eskortowany 
onegdaj koleją z Kalisza do Gniezna przez 
kilku posterunkowyeh, ktorży uprźednio 
żakuli mu nogi w kajdany, kżeby udarein | 
hić mu jakąkolwiek ehęć uśiłowania ü 
ciecżki, 

Jadąc koleją w pewnym momencie üu: 


dal się Skowróński dö tónlety. Koliwojeń: | 


ci jego nie frzypuszczająe nie żlezo sta 
nęli ża drzwiami tónlety, czekająć cietpli 
wie powrotu więźnia. 


| letę jest otwarte. 
| wSzEIKI ślad zaginął: 


krymina!em 
życia. 

Gdy po dłuźsżej chwili nie wychodził 1 
wsżelkie pukania dó drzwi nie ódniośly 
Skutku, kóńwojćńci posianowili Wyważyć 
drzwi. poczóm stwierdzili, Że okno toa: 
żaś pó Skowrońskim 
Póliejańci wówceżas 
órjeńtując się w Sytuacji, iż więżień mimë 
nalożonych mu kajdan na nógi wyskoczył 
z pędzącego pociągu, chwycili ża hàmu- 
lee; celem spowodowania wstrzytnania po: 
ciągu. 

Ukazżało Sie jedfiak ha domiar zlego, +ë 
hamulec nie žila i tak policjanci Mü- 
śieli eierpilwie dojsehać do najbliższej sta 
cji kolejowej Karzenin skąd wrócili i 
wśzózęli przy pomócy Miejscowej policji 
pościg ża zbieziym więżhiem. Sżukająć 
wšdiuš# toru kolejowenu źnależli żblega le: 
żĄącezO ciężko Fannego, 

Odwieżiono go do sżbiłala we Wrześni, 
gdzie będzie przechodził kuraeję. pocćzem 
Będżie 6dpowiadał przed sądem za usiło- 


| wahie Ueióczki: 


Kościół w jaskini. 


Cickawe odkrycie w Morwegji. 


Kopónhaega 27: 11. Tel, wł. 

Jak dónosżą š Oslo, dwaj drwale odkrył! 
w Bóe w Telematkeń wielką jaskinię, któ. 
ra niegdyś Siużyla z& kościół, Prawdope- 
dóbńie chódzi tu ó prastary kościół o któż 
rego istnieniu wiedżianó, lecź ktotegó að 
tychczaś nie idało się odnaleźć, 


Według tradycji kościół teh służył ka: 
likom za czasów. żaprowadzenia reforma: 
Ji w Norwegji. 

Obók wielkiej jasxini, w której żńajdiije 
ię Szereg kamiennych ławek, źnależiona 
mniejszą, służącą prawdópodobnie ża za- 
krystję. 


Warjat czy idealista? 


W imię zaśady „precz z wojna” nie chce pełnić służby wój: 


ske 

Kopenhaga, 27. 11. Tel. wi. 

W Aahus istnieje od pewnego czasu ôd- 
dział Stowarzysżehia ańgikiskiegó pód na- 
¿wa gPrecz z wojną !*, którego przewodni- 
s:zący Vióg Knuten w latach 1928 i 1929 


wej: 


miał pełńić służbę wojskową, jedhak nis 
stawił Się d8 pobofu. 

Skażańć gó RA 20 dńl aresztu, który 6d- 
s'edżieć miał ed 20 bí. 

Kńuten nie stawił się na policji, a wszel- 


bowcu | 


sobota, dnia 80 listopada 1020 r, 


kie pószukiwania były przez kilka dni 
bezskuteczne. Pewnej nócy policji udałó 
sią wreszcie zastać go w domu. Po wywa- 
żeniu: gwałtem drzwi wyniesiońo Knutena 
w bieliźnie dò samochodu i zamknięto go 
W aróśzcie. 


Uwięziony Knuten rozpoczął głodówkę. 


Od kilku dni ani nie jej ani nie pije na- . 
wet wódy. Lekarze stwierdzili, że odzwy- 


czaił sią od jedzenia, a ponieważ jest jaro- 
szem, prawdopdobnie całą swą karę prze- 
trzyma bez odżywiania się. 


 Zdziczenie rośnie! e 


Opryszek zamordował obywatela na ruchliwej ulicy. 


Łódź, 26, 11, 

W dniu wcżórajszym przechodnie dó- 
ókóła placu Napóleona w Piotrkowie byli 
świadkami strasznego zajścia, którego ofia 
rą padł obywatel tamtejszy. 

Otóż w godzinach popóludniowych, gdy 
ulice były przepełnione spacerującymi, na: 
gle dó jednego ż przechodniow dobiegł ja: 
kiś osobnik i nie mówiąc ani słowa zadał 
mu silny cios nożem w piersi. Napadnię: 
ty wydał z siebie okrzyk poczem padł na 
ziemię żalewając się krwią, 

tej samej chwili napastnik usiłował 
ponównie zadać mu GiO5 lecz kilka rąk 
chwyciło go ztyłu udaremniając zamiar 
Zgrupówani mimowolni świadkówie zamie 


rzali zatrzymać tajemniczego osobnika i 
oddać gó w ręce policji, lecz oświadczył, 
że każdego zabije kto się odważy go Za- 
trżymać, poczem usiłował zbiec. 

Prżybyła jednak natychmiast policja, 
która puściła Się za nim w pościę i udało 
go się schwytać i doprowadzić do policji, 
gdżie okazał się nim Franciszek Furman, 
zamieszkały przy ul. Tomieckiego 3. 

Do rańnego zawezwano lekarza, który 
udzielił mu pierwszej pomocy i stwierdził, 
że jest nim niejaki Roman Drozgówski. 

Po udzieleniu mu pierwszej pomócy 
odwieżiono go w stanie beznadziejnym dó 
szpitala. 


—r | 


W O O svoO,i 


leży być odważnym 


ale nigdy szalonym — bo to kończy się źle. 


W sóbotę miał miejsce w Alekshndró: 
wie pod Łódzią nieszczęśliwy Wypadek, 
Który pociągnął ża sobą życie ludzkie. 

Oto podczas prac nad przeróbką funda: 
mentów domu jeden # robotników z prze: 
rażeniem stwierdził, że ściana dómu dwu 
mętrowego zarysowała się nagle, 

O Spositzeżeniu tym robotńik zameldó: 
wał majstrówi. który nakazał przerwanie 
pracy a sam pobiegł zawiadomić policję. 

Jeden z robotników niejaki _ Móciej 
Daszkiewicz chcąć żAimponować kolegom 
swą odwagą nie pórziucił roboty, lóćż pra: 
cował w dalszymi Giąfu. 

Nie pómogły perswazje kolegów 


| 


Daszkiewicz pracował w dalszym ciągu u 
stóp pękniętej ściany. 


W pewnej chwili rozległ się przeraźli- 
wy huk a w sekundę pótem Ściana runęła 
przygniatająć nieszczęśliwego robotnika. 

Przeszło pół godziny trwało wydobywa- 
nie straszliwie poranionego Daszkiewicza 
z pód grużów. Wreszcie po olbrzymich wy 
silkach wydobyto go i stwierdzono że daje 
tylko bardżo słabe oznaki życia, W dro- 
dże do szpitala Daszkiewicz zmarł nie ôd- 
zyskująć brzyiamhości, 

Daszkiewićż óSierocił żoną i czwóro dro 


== bnych dżieci, 


Trafne przepowiednie astrologa 


holenderskiego J. C.van Wageningen'a. 


Astralag hóleńderski, J. G, van Wage: 
ñingen, rozważając w miedńwno 068168#0. 
nej pracy śwej ó żnaczeniu astrologjy 
sżcżegółówo horoskop b. tesarza Wilhelma 
Il, przypomina przy tej sposobności, że 
już w październiku 1918 roku ukAżały się 
na łamach pisma angielskiego „The Mo- 
derń Astrology" wprost zadziwiające prze 
powiednie astrologiczne, tyczące się Wil 
helma Il i Franciszka Józefa. š 

Horoskopy te nié były podpisane, jak 
się jednak później okazało, Aautórem ich 
jest šnàny astrólog angielszi, 160 Allan. 
Brzmią one. jak następuje: 

= „Natód niemiecki skażahy jest na 
ciężki upadek przez osobę swego przedsta: 
wieiela, cesarża Wilhelma Il. Horoskop 
eegarża wSkaziije nà upadek tegó Władcy. 
Przeżnaczóne mu jest upaść na żiemię po- 


międży dwoma krzesłami, óo wskazuje 
konjunkcja Marsa i Nepłuńa w konstela- 
cji Ryb (na środku niebios). Opuszczą go 
przyjaciele i doprowadzą dó udziału W 0l- 
brzymiem jakiemśó głupstwie, Zrujnuje on 
swój kraj finansowo (Saturn w konst.la- 
cji Lwa W drugim domu, słońce w opozy» 
cji). Przygotuje on upadek dynastji kró- 
lewskiej w Niemęeżech i stanie się przy- 
czyną bezpośrednią rewolucji, która po- 
stawi 'u steru Niemiec rząd republikański, 
Austrja Stanie się też rzecząpóspoólitą, 
ale Franciszek Józef umrze spokojnie 
przed upadkiem swegó tronu, — 
Wsżystko sprawdziło się dosłowhie, 
choć horoskópy te ogłoszone były na dzie- 


„Ssięć miesięcy przed wybuchem wojny 


światowej, jeżeli mamy wierzyć astrologo- 
wi holenderskiemu. 
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Rola Pomorza w ekspor-| 


Z koł rolniczych otrzymujemy hastę 
Jący artykuł: 

Bieżący rox gospodarczy sżczególnie kā- 
tastrolalnie odbił się na państwach 6 pfźe: 
waż8jącej produkcji rolnej Nadprodukcja 


pu- 


żboża, zaobserwowana na całym świecie; Gi 


uczyniła szczególnie ze zboż ehlebowych 
jak żyto, przedmiot mało wartościowy. ob- 
niżając przez to cenę daleko poniżej pary- 
tetu sdimokosztów produkcji. Nie dziwnego, 
że państwa opierające Się gospodarczo na 
rólnietwie, sźżukają Sposobów i dróg, by 
róllictwu swojemu przyjść ź pomocą i uù- 
czynić warsztaty ich opiacalńemi. Wiemy 
bówiem wszyscy. że przy” dobrobycie rol. 
nictwa ćały órgańiżm państwowy nablera 
żywszeżo tętna ŻYCIA. 

Polska żaprowadziła w ostatnim czasie 
zwrol ceł, eżyli premje wywozowe przy 
eksporeie pszeńicy i żyta; w wysokości 6 
zł od 100 kg, jęczmienia i owsa w Wysoko- 
ści 4 zł od 100 Kg. Był to jedyny sposób 


dla podwyższenia een ża ziemiopłody; któ- | Liżbony, mgr. Lavitrano, 


odzywające się głosy przeż oddanie bardzo 
drobnej cząstki certyfikatów. Całkowita 
ilość wydana na Pomorze na czas 6d 16 
listopada do 31 grudnia 1929 wystarcza a- 
kurat na dwudniowe zatrudnienie firm, 
które córtyfikaty otrzymały, Resztę czasu 
wypadnie świętować lub zająć się handlem 
wewnętrzhym, który jednaxże nie może 
folńictwu zapewnić tych, ten, jakie łącz- 
nie z premją otrzymuje się przy ekspor« 


e: 

Odbije się 16 oczywiście na producentach 
rolnych. I tu uważamy 2a wskazane, by 
pomorskie organizacje rólnicze wystąpiły 
ze wspólnym protestem przeciwko podobnie 
krżywdzącemu traktowaniu Pomorza, które 
o ile chódźi 6 oliary na rzecz państwa ża- 
wsże stoi na pierwszeiń miejscu a w ôd- 
wrotnyin kieruńku znajduje się ha szarym 

A. M. 


końci: 
| ŻĘ GORE Su | 
Pięciu nowych kardynałów. 


Ojciee ŚW. powołał do kolegjum 
kardyńalskiego pięciu dostojników 
Kościoła: Mgr. Cereijeris, patrjarchę, 

areybiskiipa 


re spadły db niemożliwego wpróst poziomu, |a Palermo, ingt. Minoretti, arcybiskupa 


grożąc katastrofalnemi hastępstwami. 


Pomófźe jak6 hajbardziej żainteresówa 
ne w ekspofcie zboża, chociażby ze wzglę 
dn na kórżystne położenie (bliskość gra- 
nicy i tnorża) ora? brak odpowiednich o- 
Bfódków konsuracyjnych jakie ma Wiel- 
kopolska w Górnym Śląsku. i Dąbrowie, 
powinno też pod tym względem być trak- 
towańne przeż czynniki miarodajne. — O- 
statni podział certyfikatów wywozowych 
niestety przekonał nas, że Pomorze traktu- 
je się gorzej aniżeli po macoszemu, że ü- 
waża się tę dzielnicę jako ślepą kiszkę w 
erganiżmie cżiowieka. Ogólna pródukcja 
e U Z arech ziemiópłodów Po- 
m +: Wynosi 32—85 proc. płóduxcji Wiel- 
kópólski. nóżumująć „1 
Pomorżu co najmnićj W ty Samym stó- 
sihiku prźydzielić eertylikaty wyWwożówe. 

Pód tym wżślędóem WYyFZĄdZOŃG jednakże 
Połmófżu wielką krzywdę, Mało, że dò two: 
r#ëñih Źwiążki Eksportefów ZbóżA powo: 
łańo ż Pomorza Jena tylko spółdzielnie, 
pofiijająć w żupełńości poważńe przedSię: 


biórfstwa prywatne | Spółki akcyjne, która 
w lwiej części zajmują się handlem eks- 
portowym. 


uważańo ża stosowne uciszyć 


tie należało | 


z Genui, mgr. Mać Rory, prymasa Ir- 
jandji, i mgr. Verdier, arcybiskupa 
Paryża. (KAP) 


W domku włashotęcznie zbundówanyjń. 
= Btófciu, żdaje mi się, że zapomiiiałeś 
zamknąć okno! 
(Pele-Melejt 


Szlakiem nowoczesnych ee: 


zdobyczy techniki. 


Kolej zaj ARP w budowie loko- 
motywy, R ce Szy rw Przyszłość 
aut, — Bez lotów powietrz- 


mych, — Latawce- A 

Rozwój techniki i idące z tem wynalazki 
poruszają maszynę życia w tak zawrotnem 
tempie, rosnącem z minuty na minutę, . że 
ludzkość nie może wyjść ze zdumienia i 
zdaje się tracić głowę w tym zawrotnym 
wirze bytu. s 

Przed 104 laty zbudowano w Anglji pier- 
wszą kolej żelazną. Do tej chwili nie było 
na świecie ani jednego centymetra szyn 
«olejowych. Dziś ogólna długość linij kole- 
jowych na całym świecie, wynosi juz 
1.300.000 km. 

Słychać tu i owdzie głosy, że nadchodzi 
już zmierzch kolei żelaznej, że do walki z 
mia wystąpiły dwa .nowe środki lokomocji: 
aeróplan i auto. Zdamie takie: jest<zupełnie 
mylne, 

Kula ziemska nie jest jeszcze w dosta- 
tecznym stopniu opasana. szynami. Jest, to 
zaledwie pierwsza obręcz na, beczee, 
mniej kolei od maleńkiej Belgji. Dlatago 
należy oczeciwać w najbliższych. 20- latach 
dalszego rozwoju: kolei, W 1950 roku liczba 
szyn kolejowych wzrośnie zapewne o jakieś 
50 proc. Muszą jednak zajść do tego czasu 
poważne zmiany w budowie lokomotyw. 
Dzisiejsze maszyny pożerają zanadto wiele 
węgla. 100 części śpalonego materjału daje 
tylko 8—9 części zamienionych na pracę 
pożyteczną, pozostały procent uchodzi w 
powietrze. Inne maszyny, jak turbiny i ma- 
szyny Diesla pracują już wydajniej, dając 
85 proc. energji na 100 części paliwa. 

Z parowozami zaczynają walczyć elek- 
trowozy i lokomotywy z urządzeniami die- 
slowskiemi. Te trzy rodzaje maszyn toczą 
ze sobą walkę na śmierć i życie. Zdaje się, 
że w r. 1850 na placu boju: pozostanie już 
tylko lokomotywa elektryczna, a w roku 
2000 parowa lokomotywa będzie już pen- 
sjónarzem muzeum, 

A teraz jak się ma sprawa szybkości. 

`. Major Seagrave uzyskał 'w jeżdzie 'auto- 
moóbilem szybkość 370 kim. na-godzinę.-Jest 
to szybkość -trzy razy większa od -szybizo- 
ści --huraganu. . Przy: takiej ; szybkości koło 
ańutónobiiu obraca się 35 razy na sekuridę. 
Rozwija się w tym wypadku tak wielka si- 
łe odśrodkowa, że opony gumowe mog 
gg: ew się na kawałki. + A 
szystko to wykazuje, że należy. o- 
oczekiwać w najbliższej Posractości dalszczo 
rozwoju szybkości w biegu auta. 

Należy nadmienić, że w miarę ' rosnącej 
szybkości biegu automobiłu, kierowanie 
mim staje się coraz bardziej trudne. 

Koła automobilu, które dotychczas po- 
magaly do uzyskania szybkości biegu, zcza- 
sem będą musiały być zamienione 'czem 
innem, lub wogóle usunięte. Wyobrażenie 
uczonych widzi gat ois auta, mknące, po 
gładkiej ierze dróg z nadzwyczajną 
SZYKKÓŚCIK, ali alta te... nie mają już kół. 
Ślizgają się one po powierzchni. 

Dla zmniejszenia tarcia przówiduje się 
jako. smar, tę niesłychamie 'cienxą jlość po- 
wietrza, jaka znajduje się pomiędzy: dwie- 
ma «powierzchniami, ocierającemi. się jedna 
o drugą: Idea ta jest zasadniczą nowością. 
Spodziewają się po niej znakomitych: re- 
zultatów, ale dopiero w drugiej połowie 
20-go stulecia, « 

Najeenmiejszą właściwością automobilu, 
prócz jego szybkości przenoszenia się -z 
miejsca na miejsce, jest jego sila w prze- 
noszeniu towarów. To sprawiło, że pojawi- 
ło się-na rynku tyle już typów automobilo- 


Warunki akonomiczne, tochniczne i poli- 
tyczne w dobie. obecnej sprawiają. ża -tan 
nowoczesny „dinosaurus mechaniczny" raz- 
mnaża się nader licznie. Auto zaczyna za- 
pełniać Amerykę wkrótce zapanuje, nad 
Europą, a: czeka go rozwój 'w Azji, Afryce 
i Australji. f P tU 1 

Gdy obecnie mamy już. przeszło 30 mi- 
ljonów aut na świecie, do roku 1%0 liczba 
ich może się podwoić. I i 

A teraz jak sprawa stoi z-xomunikacją 
powietrzną? 1 

Jeżeli chodzi o bezpieczeństwo, to komu- 
nikacja powietrzna . przewyższa pod tyra 
względem komumikację kolejówą i automo- 
bilową o całe niebo, na którem się, odbywa. 
Co się zaś tyczy szybkości, to aeroplan: nie 
ma jeszcze groźnych konkurentów. 

Dziś już zwyczajne aeroplany handlowe 
mają przeciętną szybkość około 200 xm.. na 
godzimę. Szybkość zaś w zawodach o re- 
kord rozpoczyna się od 514 km. na godzinę. 

Do roku 1950 aeroplan rozwinie się tak 
sama, jak dotychczas anto. W ‘tym celu 
należy tylko zmniejszyć odpowiednio miej- 
‘sco -do lądowania i wzłotu. Nad tem pra» 
cuje się z wytężeniam. ` ' 

Dia ułatwiania lotów nad oceanem A- 
tlantyckim postanowiono 'wybudówać na 
falach 6 do 8 wysp, które będą leżały na 
trakcie aeroplanowym. Te pływające wyspy 
zamienią aeroplanowi lotniska lądowe. 

Bardzo wielką rolę -już w ‘najbliższej 
przyszłości odegrają olbrzymie Sterowce 
typu Zeppelina. > 

Te okręty powietrzne rywalizują już dziś 
co do wielkości z największemi potworami 
morskiemi — olbrzymiemi okrętami Liloy- 
dów. Ale jak. to stwierdziła praktyka. roz- 
miary olbrzymów powietrznych muszą ulec 
dalszemu powiększeniu: Może już zą 10—20 
lak sterowce będą takich , 24 
engia jet | 4 
anit z, jek 1 

Pierwszy z tego typu wiać „Hr. 
Zeppelin" odbył w październiku r. ub. po- 
dróż przez Ocean z Europy do Ameryki i 
zpowrotem. W roku 1950 takich olbrzymów 
będzie mnóstwo. Będą one unosiły się nad 
wszystkiemi lądami i morzami. 

20-te stulecie z punktu widzenia komu- 


. Taka np. sowiecka republika ma 31 razy, | StWo. 


GAZETA WĄBRZESKA — sobota, dnia 3% listopada 1926 s, 


powie- 


nikacji towarowej będzie wiekiem 
Ale stulecie to: będzie jeszcze świadkiem 


wa tu o motorach rakietowych. 


w.ś | A 


Rakieta przez długie czasy, była- przed- 


miotem ‘zabawy. i; iluminacji w: dni uroczy- 
ste, obecnie; 
nowego zapanowania nad przestrzenią. Mo- bra ludzkości. 


przęgają ją do pracy, dla do- 


_ 
—[ 


Dekorowane bydło. = 


„Bohaterska“ krowa. — Strój z orderami 'Kuprina. 


Czytamy w A.'B. C. (ar. 332) i w „Pla- 
cówce” (nr. 52) taki oto artykuł, pióra zna- 
komitego pisarza Juljana Ejsmonda: 

Nie mówię bynajmniej pod przenośnią 
i nie robię, broń Boże. żadnych _ nie- 
sraścznych aluzyj osobistych. Prayr.ę po: 
dzielić się poprostu z kochanymi czytelni- 
kami „ABC” jednem ze wspomnień # Fran 
cji. Pragnę opowiedzieć prawdę `o bydlę- 
ciu, które dostało order. 

„A jak to było — opowiem” (jak mówi 
jeden z sympatycznych bandytów w jed 
nej:z sympatycznych. ballad). Wiemy do- 
brze, iż wiele psów, wiele koni, a na- 
wet gołębi, otrzymało odznaczenia czasu 
wojny za dzielność, poświęcenie i bohater 
Zupełnie: to słuszne ''1 zrozumiała. 
SĄ bohaterskie psy i bohaterskie konia Lu 
dzie nie mają, na szczęście, monopolu ną 
bohaterstwo. «-. 22 4 - S Mi 

Rzadko; się zdarza jednak, aby- bydlę 
(bez żadnej przęnośni) zdobyło się na czyn, 
aż tak bohaterski, hy zostać udekorowane 
tak czcięodnem i tak dostojnem odznacze 
niem. jak.Legja Honorowa. 

A jednak ten fakt miał miejsce wśród 
dziwnych dziwów tego świata. Dekorowa- 
na została krowa, = „bohaterska“ krowa, 
która zarekwirowana przez Niemców 
gdzieś w Szampanii, . w jakiejś spokójnej 
i sielankowej wiósce pobodła „zwycięsko“ 
prowadzącego ją „bosza*, 'poczam  uszła 
przez linję*frontu ku swojej ojczystej obo- 
rze. 

Pamiętam grzmiący artykuł „LH uma- 
nite" pod tytułem. który mniej więcej 
brzmiał jak następuje. „Jeszcze jedno by- 
dlę otrzymało dekorację". W artykule tym 
komunistyczny pismak zastanawiał -się 
nad szczegółami ceremonjału, -a zwłaszcza 
nad tem, gdzie: «dekorowane y bydlę". zo- 
stanie przez „„sfery „. miarodajne" - pocało- 
wane, AO 


Jeszcze jedna opowieść o orderach — 
tym razem z Rosji. Gdy car wydał swego 
czasu pierwsże przyjęcie dla pisarzy posyj 
skich, zjawił się na nie również Kuprin, | 
który wyszędł niemal: prosto `z więzienia, 


cały obwieszony 
państwie. ; 
' "Gdy go. zapytano dyskretnie, za. co tak 
wysokie, odznaczenia otrzymał, . odpowie- 
dział bez: wahanła: „Otrzymałem? Ależ 
nic: podobnego! Kupiłem! Oczywiście, ku- 


najwyższemi 'orderamii ` w 


piłem!” ; 


„Jakto?.— Pan kupił, nie mając do te- 


go żadnego upoważnienia?" 


Pisarz rosyjski wyjął w „odpowiedzi z 
kiesżeni zaproszenie na reut, na którem 
widniały wyraźnie słowa: „Strój: wieczoro- 
wy z+orderami*, 

„Jąkto — dodał — czyż wola Najmiło- 
ściwszego Pana, który mi każe, bym przy 
szedł z orderami, nie miała być dła mnie 
wystarczającym rozkazem? Kupiłem! “Od 
razu 'kupileral: Jestem" zawszetojalny.* Zaw. 


‘sze będę kupował. -To nawet-=nie --takte 
“drogie.” ` enai aan L95008 


s wot 


Morał? Czy, jeżeli się mówi o odzna- 
czeniach, można jednocześnie mówić o 
morale? Można. 

A zatem: mie jest rzeczą tak bardzo 
oburzającą, jeżeli jakoweś' bydlątko, nie 
koniecznie u nas otrzyma jakowąś dekora- 
cję. To jedno. Tego nas uczy opowieść o 
szarapańskie| krowie. > - 

A'drugie? Nie jest rzeczą zupełnie nie 
możabną, żeby czasem order miał być po 
prostu: kupiony. Nie mówię o naszych 'sto 
sunkach, ale wogóle. Tego uczy' nas przy 
gòda‘ Kuprina. ; 


Ogólna : uwaga. Jesteśmy “społeczeń- 
stwem rasy białej: nie bądźmy: tacy kolo 
rowi, nie przypinajmy sobie' tylu orderów 
todznaczeń, +... |, « 9. 
+, Bądźmy jak dęby nieugięte. a nie bądź 
my jak.“ choinki .ohwieszóne  ozdóbkami. 
Pod choinką leżą przynajmniej podatki 
dła dzieci. .A pod takim:udekorowanym pā- 
nem? 

P.:S. Refleksje powyższe nie odnoszą 
się najzupełniej do odznaczeń wojskowych 
którą sam pósiadńm i z których jestem 
dumny.. "yw; ; 


— ——  —  — — ij) 


Jak sie odbedzie 


Ślub królewicza, 


ks. Humberta włoskiego z księżniczką Marją-Józefą belgijską. 


Jak wiadomo, dn. 5 stycznia r. p. 
ma się odbyć obrzęd zaślubin następcy 
tronu włoskiego, ks. Humberta, z cór- 
ką królestwa belgijskich, księżniczką 
Marją Jose. 7 

Z tego względu już dzisiaj czyniona 
sa w Kwirynale przygotowania rozle- 
Ele do: tej uroczystości. . Przedewszyst- 
kiem odnawiana jest i przyozdabiana 
znajdująca się przy pałacu kaplica, t. 
zw. Capella Paolina, gdyż książę ży- 
czy sobie, ze względów ` uczuciowych, 
ahy ślub jego odbył się w tej kaplicy, 
nie zaś, jak pierwotnie zamierzano, w 
kościele Najświętszej Marji Panny 
Anielskiej, gdzie brali ślub jego rodzice 
w kościele tym bowiem znajduje się 
obecnie grobowiac wodza naczelnego 
armji włoskiej podczas wojny świało- 
wej, generała Diaza. 

'Czy obrzędu zaślubin dokona arcy- 
biskup turyński, kardynał Gamba, do- 
tychczas nie jest pewne, gdyż krążą po- 
głoski, że o ten zaszczyt ubiega się też 
przyjaciel] rodziny. królewskiej, kardy- 
nał Maffa. 

Uroczystości ślubne mają się odzna- 


czać niezwykłym przepychem, przy 
ścistem zachowaniu. przekazanych tra- 
dycją' przepisów, tyczących się mał- 
żaństw królewskich na dworze włoskim. 
Książe ma udać się do kaplicy wspa- 
niałą karetą dworską, która służyła już 
podczas uroczystości 
pradziadkowi, królowi Wiktorowi Ema- 
nuelowi II. Cztery pary siwków, które 
będą zaprzęgnięte do tej karety, pocho- 
dzą że słynnej stadniny królewskiej w 
San 'Rośssore. Program uroczystości 
ślub. obejmuje też wielki turniej ryc w 
Rzymie, podobny do tego, jaki odbył 
się przed rokiem w: Turynie, a w któ- 
rym uczestniczyć mają przedstawiciele 
najstarszych rodów włoskich. 
Prawdopodobnie zaraz po ślubie 
młoda para złóży wizytę Ojcu éw. od 
którego ma otrzymać kosztowne dary 
pamiątkowe. ‘Co się zaś tyczy innych 
podarków ślubnych, to tak ks. Hum- 
bert, jak i jego narzeczona, mieli wyra- 
zić życzenie, aby sumy, przeznaczone 


na te podarki, obrócono na cele dobro- | 


czynne. 


Zycie tancerki nie jest łatwe, 


cza artystka „Paramountu“. 


oświadcza Nancy Carroll, uro 


Ay 2 bę odtwórczyni 
kłównej w powym wiel 

e" Paramountu „U. A 
í pisze: 


„Cóż za cudowne życie prowadzą tań- 
cerki w teatrzykach!* — takie oto we- 
stchnienie wyrywa się z ust niejadnego 
dziewczątka. — Żyeie to znam dobrze, gdyż 
przed rozpoczęciem karjery filmowej tań- 
czyłam w zespole, i kilka znanych mi pa- 
nien pracujących w biurach i urzędach go- 


rąco mi tego zazdrościło. Obecnie znów je- 
stem „girlsą” — coprawda tylko:w filmie 
dźwiękowym Paramountu. p. t. „Upadły 
Anioł", którego. bohaterką jest lekkomyśl- 
na tancerka kabaretowa. 


Przeświadczenie o.idealnem życiu „girl- 
sów* zupełnie nie odpowiada rzeczywisto- 
ści, Życie to. przedstawia się inaczej niż je 
sobie wyobrażają młode dziewczęta, Zaję- 
cie „girlsów* polega przedewszystkiem na 
ciężkiej i wyczerpującej pracy fizycznej. 
Przedpołudnie ich dnia zajęte jest próbś- 
mi, przy których nikt nie odnosi się do 
nich zbyt grzecznie, Aby zostać dobrze płat 
ną tancerką należy dużo pracować j mieć 
za sobą. pewne: rezultaty. Psiągnięcie tych 
rezultatów wymaga - żałaznego - treningu, 
który bynajmniej nie'należy do rzeczy 
przyjemnych. Za każdą opuszczoną próbę 
płaci się. Wiele „airlsów* nie może sobie 
pozwolić na to, by odciązano im z maży 
pieniądze za opuszczone próby. : 
i Rewja ciągnie się „przez szereg godzin. 
uż Qw długo przed rozpoczęciem. tancerki 

ro Br wizy DĄ (ani 
się uczessń i ubrać Częe 

kostjumów, które muszą : 
się jak najszybciej. tańce, w których wazy- 
stko polega na jednoczesności i dukładno- 
ści, często wymagają znacznego wysiłku fi- 
zycznego; jest to rozrywka dla widzów, ale 
dla tancerek nie jest to wcale zabawka. 
Należy jeszcze dodać. że praca ekspedjeni- 
ki Jub stenotypistki znajduje zawsze oce- 


ślubnych jego, 
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nę, zaś zajęcie tancerek kabaretowych jest 
zwykle niedoceniane. 

Odpowiedź na to brzmi: za.to mają one 
szanse stania się sławnemi i wkroczenia 
do- szeregu gwiazd kabaretowych. Ale i ta 
nie jest takie proste, Aby się wybić i zo- 
stać znaną trzeba- posiadać poza urodą 
znajomość wielu rzeczy, wielką wytrzyma- 
łość, niezwykłe zdrowie. i przedewszyst- 
kiem wielką dozę szczęścia, Nie wołno 
'przytem zapominać jeszcze o jednem. 
„Czas. życia” „kirlsy” nie trwa długo. W 
wieku, w którym inne. pracujące. kobiety 
mają przed sobą jeszcze. wszystkie możli- 
wości, tancerka nie znajdzie engagement, 
przedewszystkiem bowiem powinna być 
młoda. ° 

"Ponieważ wiedzą one, że złudny blask 
ich życia nie trwa długo, większość prag- 
nie jak najprędzej wyjść zamąż. Wiele z 
nich robi dobre partje, ale większość wy- 
chodzi zamąż z miłości. za dzielnych. mło- 
dych lydzi, poczem stają się wzorówemi 
matkami i małżonkami. które w stopniu 
wyższym niż inne kobiety umieją zacho- 


—.o Wielkie zadanie. = 

"Co: ma do zrobienia inteligen- 

.cja na terenie Stow. Młodzi 
Katolickiej. 


Ileż razy słyszy się hasło, że młodzież 
jest przyszłością narodu, że wychowanie 
;młodżieży to najważniejsza sprawą, bo 
od niej zależą przyszie losy kraju, bọ ona 
|może stosunki zmienić na lepsze, Przede- 
wszystkiem t. zw. inteligencja o tem wiele 
pisze, glosi j mówi. Powiedzcie komu,. że 
où «ej sprawy nie rozumie, że za mało się 
nią zajmuje, jaki się on będzie czuł obra- 
| żony. Na iló to już zebraniach i konferen- 
| cjach rozprawiano na temat ważności wy- 
chowania, ile ten temat miał wzbudzić 
szlachetnego zapału i świętego ognia. 

Tak być winno, to jest zdrowe przeko- 
nanio, to Święty zapał, że się tak ujmują 
za. młodzieżą 

Jedna sprawa jest niezmiernie smuińa: 
¿e na tym. zapale i entuzjastycznem . gło- 
szeniu haseł -wszystko się kończy, 

| Zapyiać kogoś, czy już rękę „przyłożył 
do pracy nad młodzieżą, czy poświęca swe 
siły, zdolności i trochę czasu jakiemuś :to- 
| warzysiwu. to pasz zapytany z podziwienia 
wyjść nie rnoże, jak można go było o:po- 
j dobne rzeczy zapytać. Przecież na to są in- 
| ni ludzie. by czynnie wśród młodźieży pra- 
| cować. w 

Różne u nas pracują zwiążki młodzieży. 
Organizacją bezwątpienia najsilniejszą i 
najliczniejszą na Pomorzu, jest Katolicki 
| Związek Młodzieży Polskiej. Niema: dziś 
| większej wioski, gdzie nie istniałoby do- 
hrże zorganizowane Stowarzyszenie Mio- 
dzięży. W, miastach spotkać można kilka 
licznych stowarzyszeń Hasła tej organiza- 
ch sa szczytne. Jej zadaniem jest uszla- 


chetnienie młodzieży. urobienie silnych 'i 


zdecydowanych charakterów, stworżenie z 
niej ludzi, którzyby w sobie urzęczywist- 
nili ideał» prawdziwego chrześcijanina i 
wzorowego obywatela. j 

Czy nie należa.oby przypuścić, że intali. 
gencja, która ma tak wielkie zrozumienie 
dla wychowania miodzieży. dużo zaintere- 
sowania i pracy poświęci tym towarzy- 
i stwom? 7 A 

Niestety, rzeczywistość pokazuje mecz 
| wręcz przeciwnie, Znajdzie się tu j tam 
'jakiś  szlachótny człowiek, powszechnie 
zwany zapaleńćem który z całem. wytęże- 
niem i poświęceniem pracuje w towarzy- 
| stwie, A reszta stoi zdala, zupełnie obojęt- 
na. nie odczuwając nawet wyrzutu, że za- 
niadbuje wielką sprawę 

Można się spotkać jeszcze z jednym, 
bardzo smutnym faktem. Oto szeregi towa- 
rzystw młodzieży rekrutują się tylko z 
młodzieży, posiadającej elementarna wy- 
| ksziałcenie, pochodzącej z niższych warstw 
społecznych .; Czemuż w towarzystwach nie 
można znaleźć synów t. zw. inteligencji? 
Czy towarzystwa te im nie odpowiadają? 
Czyż niema tu dla nich miejsca z tego po- 
wodu, że członkami tych towarzystw są 
tylko synowie: rzemieślników, robotników? 

Nie- potrzeba odpiorać tych  wymówek, 
bo ; szlachetne poglądy naszych czasów 
dawńo je potępiły 

Poziom tych towarzystw jest niedosta- 
toczny „dła młodzieży, posiadającej wyższe 
wyksziałcenie, 

Młodzież inteligentna nic nie straci z u- 
mysłowości swej, jeśli się zapisze w sze- 
regi tych towarzystw młodzieży, Natomiast 
jest "w stanie podzielić się wiadomościami 
5 rówieśnikami, których los bardziej upo- 
śledził bo hie dał im okazji korzystać z 
obszerniejszego wyksztaicenia, Lecz í mło- 
dzież z wyższem wykształceniem tu sią du- 
żo nauczyć może, więcej może niż z uczo- 
nych książek. 

Poznaje tu umysłowość i poglądy ludzi, 
którzy żyją w innych warunkach  życio- 
wych niż oni. Nauczą się przemawiać do 
nich, wnikać w ich potrzeby.i ideały do- 
trzeć do ich duszy. Młodzieży z Ł, zw, in- 
teHgencji ńadarzy się sposobność wzboga- 
cenja własnej duszy i charakteru, bo ci 8y- 
nowie warstw niższych mogą jej dać pięk- 
ne, śilne właściwości charakteru których 
niema u ludzj bardziej wykształconych, 

"Niedaleki jest dzień wielki dla młodzie- 
ży zła A app święto jej organizacyj- 
ne., 


sereg 


sobię cza pytanie oośmy dotąd zr 
bili dla organizacyj młodzieży katolickiej 
O ile liczniejsze byłyby ich szeregi, ile sku- 
teczniejszą praca, gdybyśmy sami do niej 
ręki przyłożył. 

Nie zaniedbujmy zatem wielkiego zada- 
nia naszego, czasu i narodu, = 

t a 


y w tym dniu kroczące 


"Gy Pomorze, jest 
„niemową”, 
jak twierdzi „Dzień Pomor- 


Któż z nas na Pomorzu nie spotkał się 
jeszcze z takim oto sympatycznym typem 

działania; 

Inteligent, wykształcony, „odkrył“ Po-. 
morze w r. 192., kiedy przysłano ga tu ną 
iaki czy inny urząd. Przybył i zaczął dziaj 
łąć nie tylka na swem stanowisku, ale i 
społecznie. 

„Zalecało się oczywiście poznać kraj 'i 
midzi, rozejrzeć się nieco w stosunkach. 
Więc przejechał się trochę po Pomorzu 
koleją albo samochodem, a z ludźmi „zet- 
knął sie" w kawiarni czy w biurze, Wpraw 
dzie nie było wśród nich „tubylców*, ala 
i tych poznał dostatecznie boć przecież wy 
najął pokój u Pomorzanki (Niemki, nie 
umiejącej słowa po polsku) i sam  załat- 
wiał swe zakupy (u Niemców i Żydów). 

Po miesiącu był gotów; znał kraj i lu, 
dzi, mógt wygłosić odczyt prawdziwie po: 


na każdy żądany temat, mógł na, || 


pisać Ak. z przeszłości, z teraźniej: 
szości i o przyszłości tej ziemi. 
Naiatiesym jednak tematem takiego 
działacza: to dawanie rad tym biednym, 
mea mieszkańcom Pomorza, w 
x stać się moga prawdziwymi 
lakami, nie tylko z nazwy ale i z du- 
cha. Bo ża nimi nie gą, te dlą takiego 
działacza jest pewnikiem, tak samo jak 
e a pewn: iem dla niejednego pruskiega 


bę 
Taki to typ aż kę częsta pow» 
ny stawał mi żywo przed 
czytałem zamieszczony w K aq poina 
skim (!)* artykuł zatytułowany „Niemo- 
Ni ae Z e aa ( i2) J 
„Niemową” tym € i 
G. jest właśnie Pomorze, Nie M Ra wi: 
ny, nie, na 
ua, 2a ie, się oxoliczności polityczne, 
wszystkim znane, nad któremi roswodzić 
się niema potrzeby. Szkoła pruska, 
wojsko. wogóle wpływ kultury 
której wyższość umiano wmówić kwić pause] 
od rodzimego pnia ludności 
-Otóż te właśnie okaliczności T złożyły się, 


na 
„zażarcie na zniweczenie 
charakteru rodzimego tej dzielnicy“, f 
I w jaxiejże to dziedzinie duchowej tak 
miwan 9 leyi zayła zaiepo jony Po: 
naszej maye, zaniepokojony 
merzanin. s dziedzinię pieśni 
AR ludowej" — psia e ' 
Wprawdzie pamiętasz, jak od qajmłod: 
szych lat uczona cię pieśni polskiej š śpiewa+ 
e ja w domu, śpiewałeś w kościele, sły: 
@ w z wozach polskich, na zja: 
zaba po A wprawia znasz tych 
° a pi płaci kary 
i AE więzienie. kopi Aj ią "wszystko -nig 


paki pla Ai gi PEZET | 


Kod seda h czasów zamilkł tu 
qbyczaj zimy, ETA pieśń własna,” 

Nie chcę hyć złośliwym możę to tylka 
wykolejenie pióra, że autor tak łączy poję- 
gia „pieśń pólska* i „pieśń ludowa" jako- 
by poza pieśnią ludową polskiej 
wogóle nie była, Może mę on na m 
łącznie tylko pieśn ludową i ryzyk 


dzenię że Pomorza nie posiada swojej pol- 
tkiej pieśni ludowej? 

„Każda z dzielnic Polski — pisze on 

— ma swój własny głos. Inaczej śpiewa 

Krakowskie, inaczej dziewczyny, pielą” 

ce pagony na Mazowszu, inaczej znów 

brzmi „pieśń żytnia” na Podlasiu, 

Wszystkie te głosy skłądają się na jed- 

nolity chór, przez który wypowiada się 

zbiorowa dusza narodu, 

Jedno tylko Pomorze jest nieme, 
Od nienamiętnych czasów zamilkł 
ty obyczaj rodzimy, zamilkłą pieśń 
własna. Jeszcze tylko tu owdzie na Ka: 

szubach usłyszeć można „frantówkę”, i 

to muzycznie zaprawioną mocno z obca.“ 

Twierdzenie to dowodzi takiego kary- 
godnego wprost nieuctwa, tak hezprzy- 
kładnej ignorancji, że właściwie 
szkąda słów na zhijanie go. Gdyby autor 
istotnie znał wiekopomne dzieło Kolber. 
ga, 0 którem wspomina, to nie mógłhy nie 
wiedzieć o tem, że wśród zebranych przez 
Kolbergą pieśni znajduje się niejedna z 
Pomorza: z pod Torunia, Wąbrzeźna, Gru- 
dzjądza, Kwidzyna i Wejherowa, i to po- 
mimo, że genjalny etnograf polski, nie do- 
kończywszy swego dzieła, pieśni ludowej 
Pomorza poecie nie opracował. Nie 
wspominając już o pieśniach kaszubskich 
zanotowanych w „Gryfie“, mógłby też p. 
J. G., pisząc o pieśni ludowej, zapoznać „ię 
z rocznikami warsząwskiej , „Wisły”, z któ» 
rej również dowie się, że o pomorskiej 
W ludowej nie R dotąd pojęcia, 

A druga połowa XIX w. to nie są dlą | 
nas czasy „niepamiętne”. 

Nie chciałbym też zawstydzić autora 
cytowaniem źródeł niemieckich, któ- 
re stwierdzając na Pomorzu istnienie pal- 
skiej pieśni ludowej przyznawały ludności 
pomorskiej więcej polskości, niż to 
czyni (polski chyba autor) J. G. w pal- 
ski „Dniu Pomorskim“, 

Mole jednak autorowi chodziło o pieśń 
żywą, ściśle złączoną -z- tym czy innym ob: 

am. Ża pieśń ludową zanika wszę- 

dzie tam, gdzie pod wpływem miasta 28- 
nika łudowy wiejski obyczaj, że 


puszczach, zdala od miast, to są objawy 
tak powszechnie znane, Że nie potrzebą 
się nad niemi rozwodzić, Więc ta żywa, 
ściśle związana z obrzędami twórcza jê- 
szcze pieśń ludowa poczęła zanikać w 8 Z ę- 
dzie, dokąd przesiąkąć zaczęły wpływy 
miasta; dlatego ta tak skrzętnie zahrano 
się do spisywania jej, do gromadzenia 


zbiorów archiwalnych. A przecięż pomimą 
tak niekorzystnych warunków j dziś ies 


dis Katol. 


| mierzyć. sprawiedliwość, 


łużej u-. 
trżymije się w. niedostępnych górach, w|“ 


szeze fiir u i u nas pieśni dożynkowo üa- 


tejsze (nie wprowadzone po r. m, jak 
się ząpewne wydaje panu J, G. À rode 
gła dziedzina iskiej pieśni kościelnej? 
Czy o bogactwie e jej tu ną Pomorzu autor 
„Niemowy"* naprawdę nie nie wie? 
Twierdzenie zatem, że lud pemerski 
pod wpływem kultury pruskiej zatracił 
przywiązanie do swojskiej pieśni, zatracił 
poczucie swojskości melodji į rytmu i poł: 
ską pieśń zastępował niemiecką — jest fał- 
szem. Uczono dziecka pieśni niemieckiej 
w szkole, ale byłą ona dla niego Pieśnią 
obca. Mogła mu imponować obea kultu- 
ra umysłowa, obea cywilizacja, ale nies 
prawdą jest, że wykorzeniłą Ona poczu« 
cie swajskości, że wykorzeniła zamiłowae 
mie do pieśni polskiej. Przeciwnie śmiem 
twierdzić, że zamiłowanie to raczej się spQs 
żęgowało. `- i 
Co o tem twierdzi p, J. 6.9 
„Powstały wprawdzie na Pomorzu 
towarzystwą śpiewacze, Zadaniem ich 
było kultywowanie plata polskiej. Za» 
danie to jednak spełniły ena w stopniu 
Jardzo małym. Liczne chóry pomorskie 
śpiewają wprawdzie po polsku, lecz nia 
przyczyniają się.de pobudzenia odezucia, 
pieśni polskiej, rodzimej, ludowej. Ną 
repertuary. tych Cecylij, Harf, Moniusz- 


ków składają się przeważnie utwory 
obce.“ 
Jeśli umanqa „wytłumaczyć” można 


8 przeszłość ei, ta 
hiag: SPR nie można 
mu Piane ast gap ady 'wbrew pjaczywistazej 
prawdzie twierdzi, że na repertuax pol- 
skich chórów pamorskieh składają się p- 
twory obee, Byłem obecny na lispaych 
aw. zjazdach okręgowych tych chórów 2 
licznych koncertach  chórowych prawie 
we wszystkich miastach pomorskich i pra: 
wie nigdy- nie spotkaiem w programie 
kompozycyj niepolskich, Przeciwnie, śmiem 
twierdzi A, pi t: k pracen wyklucza 
się tw z repertuaru na- 
szych SKÓR z dla aki ich war- 
toby zasilić je utworami innych Słowian 
przedewszystkiem Czechów, Słowaków i 
Serbów, 

I dalej twierdzę, że chóry te z zapałem 
śpiewają pieśni, tadowa, a Bie ich to wina, 


Z a autora 


te mało ich dotąd a ną pedpo= ` 
pulazniejszę u nas ką s 


i 

Pla  ziłustrowania nu artykuly 

„Niemowa* zacytuję wkońcu jeszcze jeden 
ustęp! 


M. akio nież pan apneno z 


zuje fakt, że senty 

sy jską „Wołga, 

strojnog w patrjotycene wyrazy 

się tę rammotą na Pomor. 

taga APR Aadi ge 

rzycnaję ze SkPuchą, p ch 
nych wyrazów” iw do rosyjskiej 
„Wołga, Wołga* nie znam, Ale słyszałem 
śpiewaną na te melodję pieśń madeiarską 
i niemiecką i ezeską o zupełnie cara sa 
tekstach, Wiadomo wszystkim, że roanieśl 
tę Wołgą jeńey rosyjscy po całej Śpodke- 
wej Europie i niki g tego powędu ani 
Czechom ani Węgrom nie zarzuca, że ga- 
tracili poezueie swojskości pieśni ludowej. 
Czyni. to tylko p, J, G, i tiko w mosunku 
do Pomorzan, 

Ale ehoć nie słyszałem na Pomorzu 
rosyjskiej „Wołgi”, ta jednak - przyznać 
muszę, że słyszalem inne niemieckie 
pieśni przystrojone w polską sły- 
szałem żołnierzy śpiewających cały pren 
Biosek k. t, gw. a A pa melodje tu- 
pełnie obce węgierskie i niemieckie (nëe- 
miłosiernie kaleczące rytimikę tekstu) wp. 
na mes a „0 Tammanbaium", p wadi 
nawet trzecięrzędną "meladję operetki 
z Kilenberga "only Midas”. dm pl dh 
„My pierwszą ieygada" i widziałem woj- 
sko polskie prewntuisce wmy tych ńćwie- 
kach broń. 

I pieraz widziałem już w Torupim za- 
chwycone audytorjum i słyszałętu burtfiw 
we oklaski, gdy ną estradzie k 
pokazały się czerwone kozackie kaffewery 
i gdy popłynęły balałajkowe  dtwięki 
hezwartościowych moskiewskich „cykań- 
skich romansów”. A Bay torj um było nie 
NE jakie; sam „kwiat”, sami dostojnicy. 

ięc chyba nie Pomorzanie?) Żąden së- 
LLA mentor nie mówił im o „zatrace- 
niu poczucia swojskości”, przeciwnie wasy; 
acy walili brawa z gorliwością naśladując 
swoje nacząlstwo. 


ewa 


cu, i gwiazdąch; a na ziemi uciśnienie 
narodów dla. zamieszania szumu mor- 
skiego i nawałności: gdy będą ludzie 
schnąć od'strachu: i oczekiwania tych 


rzeczy, które będą i may. wb akt 


stek świat; albo 

„raruszonie A tedy ujrzą. Syna czło- 
wieczego przychodzącego w obłoku z 
mocą wielką i z majestatem. A to gdy 


się dziać pocznie, pogląd jcież, a pod" 


Stowarzyszenie 
odzieży Zeńsk, 


twiet] urządza w adwencie w dniu 10. 


ia br. przedstawienie 
treści religijnej p. t. 

Żeby zuinteresować  Szan. Qbywatel- 
stwo tą sztuką - pódniemy niżej streszcze- 
nie, ) 

Rzecz dzieje Się za czasów panowania 
cezarą Maksynima' w pierwszej połowie 
III wieku w okolicy miasta .Nikodemji, 
Azji Mniejszej;  Chrześcijanka Barba- 
ra, jedyna córka fanatycznego poganina 
Dioskura mieszka w samotnym pałacu 0- 
toczona wiernemi służebnicami. Nagłe, 
jak piorun z jasnego nieba spada wieść, 
że ojciec przyjeżdża, żeby swą młodą; 
piękną córkę wprowądzić w świat i wy- 
dać zamąż. Barbara nie łudzi się co da 
swego położenia, a znając gwałtowny cha- 
rakter ojca wie, że będzie zmuszona wy- 
jawić prawdę — co równą się śmierci. 
Przyjazd Dioskura miał dwa cele. Naj- 
pierw, jako ajciec zabezpieczyć los corki, 
następnie jaka namiestnik cezara tępić i 
niszczyć sektę chrześcijańską, Córkę swo- 
ją zastaje niespokójną i zmieszaną, 

Pytaniami ojca zmuszona Barbara Wwy: 
jawia okropną prawdę. Dioskur po grozu: 
mieniu jej oświadczenia rzucą się z mie: 
czem na wyrodną córkę, żeby zarąz wy- 
Bóg jednak nie 
chce śmierci Barbary, Ciesowi Dioskura 
przeszkodziła ciotka Ambrozja, która 
przyszła wraz z córką przywitać przyby: 
łego. Zrózpaczony ojciec zostawia córkę 0- 
piece krewnej, wszelkie jednak namawy 
nie odnoszą pożądanego skutku. Jedynie 
udało: się Ambrozji: nakłonić Barbarę do 
ucieczki Schwytana ` w lesie przez ojca 
stanęła przed sądem. Łagodne głowa i 
prośby sędziego Marcjana wpływają na 
nią: pezernie= ojędhwczo:*; "Zgadza: się zło- 


żyć mfią! MI R tglko"po'to, że- 
hy Jessea esp É “cip zadźć* poga: 
nem. -. pie 


L W è 

Oto wpada. de a piszczy posąg 
hogini Heby i naigrawą się z kapłanów 
wskazując na bezsilność. czezonej bogini, 
Ta wszystko wystarcza aż nądto, żeby nie 
poprawną: chrześcijankę oddąć w ręce ka- 
ta. Rany jej jednak Bóg cudownie utez 
czył i wamocnił ją ną duchu. Lud będąc 
świadkiem cudu burzy się, kaci nie śmią 
na świętą ręki podnieść i wówozas 


Pomorzanin. ; 
TÓW Na pierwszą niedzielę adwóntu, 4! « kz „= RA . 
Łuk. XXI. 25—38. 
Wonczas mówił Jezus uczniom | nieście głowy wasze, hoć się pliża 
i| Swoim: będą znaki na słońcu, i księży- | odkupienie wasze. I powi im po- 


dobieństwo: poirzycie na figę i na 


wszystkie drzewa: gdy już z siebie owoc. 


wypuszczają, wiecie, żeć już blisko jest 
lato. Tak i wy, gdy ujneycie, iż m to 


będzie działo, wiedzcież, żeć blisko jest 
Królestwa Bóże. wdę I | Wam, 
że” nie Praminle ten Kasqa -A EN 


dzieje się rzecz stpaszpa. Własny ajeiee 
owiany jakimś szałem zabija w ocząch 
kilkutysięcznego tłumu wyrodną córkę. 
Róg pozwalą  Dioskurowi popełnić ten 
czyn, ale w chwilę później piorun żabija 
zatwardziałego ojca. Śmierć -Barbary - y 
twierdziła słabych w wierze, poganom g: 
twarła drogę prawdy, a męczennikom po- 
zwaliłą znosić męki i katusze z uśmie- 
chem na ustach. ; 


Wabrzešno, 29 listopada 1929, 
'KALENDBZ, 
Piatek 29 listopada 1929 r. 
Saturnina, 
Sobota 30 listopada 1929 r. 
Andrzeja Ap. 


© Uwaga! P. T, Czytelnikom i Czytel- 
niczkom naszego pisma przypominamy, 
by nie zapomnieli gaahonować „Gazete 
Wąbrzeską* na miesiąc grydzień, Załą- 
czamy bowiem od 1 grudnia b. r. szeroki 
opis i pouczenie ną temąt: „Lekarstwa 
domowe”, i 

Zalecamy artykuł „Lekarstwa domo- 
wę” zawsze czytać i z gazety wyciąć, Z 
wycinków zbierzesz drogi czytelniku całą 
książkę, która przyda Ci się w domy jak 
oko w głowie. — Z książeczki tej będziesz 
mógł się zawsze dowiedzieć, jakie lekar- 
stwo na każdą chorobę me, i skąd ję 
czerpać. 


© Pogrzeb š. p, ks. dziekana Apoling- 
rego Karnowskiego, W poniedziałek po 
południu odbyła się w Król. Nowejwsi 
eksportacja zwłok śp. ks. dziekana do ko- 
ścioła. Nazajutrz odbył się pogrzeb. Na 
pogrzeb przybyło liczne duehowieństwa z 
bliższej i dalszej okolicy, Jąka delegat hi- 


skupi przybył, ks. bfal 
` Żałobną mszę” JA; aj pg ka prałat | dz 
Kasyna w asyście ksz.ksMówibskiego z 
Wąbrzeźna ..1- .Motylewskiege. z „Rorunje, 
Pienia żalobne wykonał ehór. tow, „Har- 
monja“, Po żałobnem przemówieniu księ: 
dzą Kasyny przed szpalerem tut, towa- 
rzystw zaniesjone zwłoki drogiego dusg- 
pasterza na miejsce wiecznego spoczynku, 
ną cmentarz ohak kościoła. Nakoniec za- 
śpiewała olbrzymia rzesza parafjan pieśń 
„Witaj Królowo", 

Przy wtórze dzwenów kościelnych wo- 


gorz Woj 6 miesięcy wierienie, 
; w dan + mićsiące więzienia, 


bec żałobą okrytych parafjan oddano dro- 


gie Szczątki ks. dziekana ziemi: z której 


powstał, a ną której pracując jako pelen . 


poświęcenia kapłan, adszedł z niej przed: 
wezęśnie przed Tron Najwyższego, Który 
raczy go przyjąć do Swej Chwały, R. L P; 


© Część pieśni! Walne zebranie Tow. 
Śpiewu Młodzieży Żeńskiej św, Cecylji 


odbędzie się w średę, dnia 11 grudnia br. - 


o godzinie 7.30 w salce Wikarjówił.. w 


Wąbrzeźnie. 


Program: 1, Zagajenie. R, Wybór maf - 


Bzałka. 3. Ukonstytuowanie biura, 4 Wy: 
bór komisji rewizyjnej. 5, Protokóły æ 
trzech ostatnich zebrań. 6. Sprawozdanie 


członków zarządu, 7, Wybór nowego gar 


rządu. 8. Welne głosy, 

Wnioski członkiń, które mają być na 
zebraniu do obrąd przedłężone, winny być 
piśmiennię doręczone księdzu. patronowi 
najpóźniej do dnią 3 grudnia b. p. == Za: 
rząd. 


© Z sali sądowej, w dniu 24 bm. ga I 


przewodnictwem sędziego grodzkiego“ Pp. 
Hajmowskiege z udziałem przedstawiciela 
prokuratury p. Nowiekiego i p. Olszaką 


jako protokóljanta rozpatrywano kę 


jące sprawy karne: 
Juljan Steinert a Wąbrzeźną o wyst, 6 


par. 223 i 803 kk. 85 zł. grzywny, Hèléha ` 


Rumińska o oszustwo, uwolniona, Maksyr 
miljan Pansegrau z Bydgoszęzy a naję- 
chanie dziecka samochodem uwolniony. 
Antoni Lewandowski o kradziek b-ciu zł, 
uwolniony, Bolesław Szczepański 9: pobi- 


cie KO zł, grzywny. Gronowski Władysław © 


o kradzież browninga uwolniony, Marein 
Hałajec z Ludowie o kradzież roweru w 
wolniony. Gustaw Weinhold, Pryderyk 
Weinhold i Wład. Lewandowski wszyscy 
z Myśliwca o kradzież leśną po 600: zł, 


grzywny. Walerja Witkowska z Król, Ne ~ 


wejwsi o przywłaszczenie trzewików 25 zł, 


W dniu 27 b. m. przy udziale sędziego ` 


grodzkiego p, Hajmowskiego, przedstawie. 


ciela prokuratury p, Nowickiego i prato ... 
-" |"kólantą Kurzętkowskiego - deg ech W 
'|sprawaeh nastepujaeych: © +: 804 
E Wiel: Rądowisk Ma”; 


Józef Zygmunt 


kradzież uwolnieny, Ant, Majewski, Fran: ` 


ciszek Cender i Małek Ludwik wszyscy g 
Wąbrzeźna o .wykroczenie, uwolnieni... A= 
dam Burski z Wąbrzeźna o sprzeniewie- 
rzenić 100 zł. grzywny, O kradzież: 
strowa) Józef Burchardt uwolniony; Grze 


dan 4 mies. i Bronisława jał 


Michalski z Wąbrzeźna o wykroczenie. U: 


_ wolniony. 


@ Wenta Pań Tow. Miłosierdzia Św; 
Wincentego a Panlo. Ostatnia wenta w 
zupełności się udała. Bała wypełniona bys 


(z Qr= 


z Dubielny 4 miesiące więzienia, Tadonse 


łą po brzegi, Obficie zaopatrzony bufet za: 


dowoli} najwybredniejsze apetyty. Biesia, 
dującym uprzyjemniały pobyt 
Tow, Śpiewu „Lutnia”, która tym razem 
jak zawsze popisała się jako pierwszorzęd= 


„ny zespół śpiewaczy, Piękny wierszyk wy: 
"głosiła panna Szymańska. Że na wencie 


nastrój iście staropolski panował 0 tem 
świadczy fakt, że bawiono się prawie d9 
białego dnia. 


© Skromny koniec tajemniczością owia 
nej sensacji? Kazimiera Sandecki, który 
pozostawił pa sobie dwa listy, w których 
zdradzął zamiąr popełnienia samobójstwa, 
żyje i przebywa obecnie w Staregardzie, 
a ponieważ nikomu nic nie zrobil, 
władze bezpieczeństwa pozostawiły gą w, 
spokoju. Czyli: „Z wielkiej chmury mały 
deszcz!” 


© Kino „Słońce”. W najbliższą sobo- 
tę i niedzielę wyświetla się na śrebrzy- 
stym ekranie kina „Słońce* „Riff i Raff" 


zhanych konkurentów Pat i  Patachona. 


Riff i Raff występują w filmie tym jako ` 


detektywi. Akcja pełna jest komizmu i 
humoru. 
się film: „Wyspa lez“ 
morską ze znakomitym Pawłem Wegne- 
rem i znaną naszej publiczności Lya de 
Putty, Począwszy od niedzieli w czasie 
seansów przygrywąć będzie nowy kom- 
plet ukraińskiej orkiestry ze znanym ka* 
pelmistrzem p. Mikołajem Leonowiczem, 
Zarówne więe program jaką i doborowa 
i ściśle do niego dostosowana orkiestra 
dają przypuszczać, że kino „Słońce” za» 
dowoli swych sympatyków i Bzarazą pv 
hliczność. 


Ruch towarzystw. 


(© Zebranie Kółka pe rg ndpędzie 
się_ w. niedzielę dnia 1 nią b. RE "Pn, 


dzinie 4-ej po polanie j lokali Pi 8k. 


nae: O. liczny udział 


paywas: „e: 
— Zarząd. 


© _Bęczność lawalidzi | wdowy! da 


sięczne i doroczne zebranie w sprawie 
gwiazdki odhędzie się w niedzielę, dnia 
1 grudnia b. r. o godzinie 1.30 w lokalu p. 
Malskiego ul. Grudziądzka, na które we- 
bec jeszcze innych bardzo ważnych spraw 
przybycie wszystkich członków koniec% 


Jąko drugi program wyświetlw. 
wspąniałą epopee 


występy .: 


więc / 


KOWALEWO, 


Święto młodzieży, Tegoroczne święto 
młodzieży ku czci św, Stanisława Koski 
obchodziło tutejsze Stow. Polskiej Młodzie- 
ży Katolickiej, oddział męski bardzo uro- 
czyście, W dniach 15 i 16 bm, w. godzinach 
wieczornych odbyły się nauki rekolekcyjne 
wygłaszane przez ks. prob, Puppla i ks. 
wikarego Ptacha, patrona Stowarzyszenia, 
na które młodzież obojga. płci jak i star- 
si przybyli. W sobotę dnia 16 listopada br. 
od. godziny 5-ej po południu rozpoczęła się 
wspólna spowiedź, do której. członkowie 
Stowarzyszenia w dość pokaźnej liczbie 
stanęli. Nazajutrz w „niedzielę; dnia 17 Ji- 
stópada rb, o godz, 8-ej zebraio się Stow. 
na zbiórkę do sali Szpitalnej, skąd w po- 
chodzie udano się do kościoła na Uroczyste 
nabożeństwo odprawione przez ks, wikar. 
Ptacha, podczas którego członkowie przy- 
stępowali do wspólnej komunji św. Kaza- 
nie okolicznościowe o św. Stanisławie Kost- 
ce wyglosił ks. prob, Puppel. Po nabożeń- 
stwie udało się Stow. w pochodzie na plac 
Wolności, gdzie złożono wspaniały wienisc 
pod pomnikiem „Bohaterów 0 wolność”, 
następnie odśpiewano „Rożę”. 

Po południu o godz. 14-ej zebrało się 
Stowarzyszenie ponownie, aby wziąć u- 
dział w nieszporach. Po nieszporach na- 
stąpiło wprowadzenie do kościoła zwłok 
śp, Bolesława Guziewicza, członka Stow. 
Po nieszporach żałobnych odprowadzono 
zwłoki na miejsce wiecznego spoczynku. 


| „Missa Tertia“, 
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macyj o św. „Stanisławie Kostce“. 
lewaniem stwierdzić należy, że starsze spo- 
łeczeństwo nie dopisało w 
stopniu. 


Z życia chóru kośc, im. św, Cecylji w 
Cecylji, Lotera błyskawicy rozeszłą Się 
wieść o strasznem nieszczęściu, jakie spot- 
kało swego czasu organistę tutejszej pa- 
rafji p. Betlejewskiego, wzbudzając po- 
wszechny: żal. Najwięcej ucierpialby wiaš- 
nie chór św, Cecylji, tracąc na jakiś czas 
swego dyrygenta. Ale stało się przeciwnie, 
skierowany do tutejszej parafji na czaso- 
we zastępstwo ks. wikary Ptach natych- 
miast objął stanowisko dyrygenta, Ówi- 
czenia chóru przeto nie zostały przerwane. 
Już po pewnym czasie chór zaczął wystę- 
pować pod nowem kierownictwem, naj- 
przód na nabożeństwach różańcowych .c- 
raz w niedziele, Na Wszystkich Świętych 
odśpiewał chór dość trudną mszę b. L. 
komp. Michał Haller, któ- 
ra udała się b. dobrze, nieszpory odśpie- 
wał chór po łacinie naprzemian z Grkie- 
strą Stow. Młodzieży Katolickiej, co wy- 
warło niebywałe wrażenie na  parafjan. 
Pomimo tak krótkiego czasu chór wystę: 
pował także z kilkoma świeckiemi piosen- 
kami poza kościołem, Obecnie przygotowu- 
je się chór na święta Bożego Narodzenia 
1 ćwiczy więcej piosenek Świeckich. Dyry- 
gentowi tegoż chóru ks. wik. Ptachowi ną- 
leży się pełne uznanie za trudy i pracę, 
położoną około podniesienia poziomu tu- 


Z ubo- |. 


należytym 


Z ostatniej chwili. 


Bytom, 29. 11. Tel. wł. 

Tut. policja niemiecka aresztowała 
pod zarzutem rzekomo uprawianego na 
rzecz Polski szpiegostwa naczelnika. 
jednego z polskich pogranicznych urzę- 
dów celnych. 


Paryż, 29. 11. Tel. wł. 

Na wyspie Graciosa, na Azorach 
tam. gdzie skończył się tragiczny lot 
Kubali i Idzikowskiego, Portugalczycy 
zbudowali krzyż ze szczątków rozbitego 
samolotu. 

Warszawa, 29. 11. Tel. wł. 

Jak donosi dzisiejszy „Ekspress Poran 
ny", wystąpił p. Teska, wydawca „Dzien- 
nika Bydgoskiego" z Rady Naczelnej 1 
zarządu głównego stronnictwa Chrześci- 
jańskiej Demokracji, uzasadniając krok 
ten tem, że nie może się zgodzić na o- 
statnią opozycyjną rezolucją, jaką powzię 
ły władze. naczelne Chrz. Dem. 


Bydgoszcz, 29, 11. Tel. wł. 

Dzisiaj odbył się tu wielki pochód 
bezrobotnych ulicami miasta. Do zabu- 
rzeń nie doszło. 


"Nr. ŻŁ 


Lublin, 29, 11. Tel. wł. 

Wobec niemożności wybrnięcia' z 
zagmatwanej gospodarki miejskiej tak 
przez magistrat jak i Radę Miejską — 
większość mają tu socjaliści i Żydzi — 
Lublin otrzyma komisarza rządowego. 
a e O taspa sapuueaamaansamspasias 


Sprawozdanie z handlu zboża i nasion. 
Notowania fmy. B, Hozakowski w Toruniu 
Płacono w ostatnich dniach loco stacja za- 

ładowania w złotych za 100 kg. 
Toruń dnia 26. listopada 1929 r 


Konicz. czerw. 120—160 Groch polny e |34 
biała 160—230 Groch ziel. 


»._ szwed. 200—225* Bobik 26— 30 

Š żólta 140—150 Gorczycę 60— 65 

„. w lusk, 60— 65 Rzepak 75— 78 
Inkarnatkę 200—220 Rzepik 65— 70 
Przelot. 80— 90 Łubin nieb, 18— 20 
Rajgras kraj.  80— 90 Łubin żółty 22— 24 
Tymotkę zw. 35— 40 Siemię Inian. 85— 90 
Seradelę 22— 26 Konopie 70— 80 
Wykę letnią 32— 34 Mak nieb. 110—120 
Wyczkę zim. 70— 75 Mak biały 135—145 
Peluszkę 29— 31 Tatarkę 22— 25 
Groch Wiktorja 44— 50 Proso 45 


' 
Niemcy rzucaja ! miljony na wal- 
ke z nami, zlózmy chociażby 
najskromniejszy datek na pra- 


tejszego chóru. Jak wiadomo, ks. wik. 
Ptach odebrał dekret z kurji biskupiej, za- 
twierdzający go jako wikarego naszej pa- 
rafji, 


Na czele pochodu kroczyła orkiestra Stow. 
Nad grobem przemówił do. stroskanej ro- 
dziny, członków i wszystkich obecnych 
protektor Stow., ks, prob, Puppel, W so- 
botę i niedzielę odbywała się zbiórka u- 
liczna, która przyniosła 158,48 zł. W nie- 
dzielę o godz. 8-ej wieczorem odegrało 


Berlin, 29. 11. (Tel. wł. ce Z. O. K. Z. 


Sprawa traktatu handlowego polsko |= 
niemieckiego nie napotyka na trudno- 
ści w kołach rządowych, również parla- 
ment pruski nie będzie się układowi 


Wydawca i redaktor odpowiedzialny: 
Aleksander Zalewski, 
Wąbrzeźno, Poniatowskiego 2. 

Ża ogłoszenia i reklamy nie odpowiada 


Zaioszeńia członkowskie gz! 


Stow, Polskiej Młodzieży oddz. męski 

Ak ADE. iray wasBroñol statego mują Zarządy K i| sprzeciwiał. Rauscher opuścił Am w redakcja. 

Wanga“ w 4 odsłonach, przedstawiając ży- | biura Okr. - Arditi Z. O. najlepszem usposobieniu i udał się do Druk: Drukarnia Toruńska S, A. 
K. Z. w Toruniu, ul. ogo ika Warszawy. w Toruniu. 


cie religijne w Chinach oraz kilka dekla- 


b 


MMO A err 


Kind. „głodne |, W HN. 


UBU (MY LNNT 
Hotel Pod białym orłem w 10-ciu wielkich aktach, jako drugi program 
wł. Fr. Szymański. arn 
iw niedzielę, dnia 1. grudnia b. r. o 


== | WYSPA ŁEZ” G.0.5|WENECKI" 


arm ca 
82 — y Í] y xwh.  -- 
TOWARY WEŁNIANE 
na: PALTA, UBRANIA, SUKNIE. 


G] NI KONFEKCJA MESKA 
= BAWEŁNIANE. 


Wyświetlamy wielki Pr podwójny, jako pierwszy 


RIFF i RAFF“ 


W sóbotę dnia 30 bm. o godz. 8,15 w. 


— 


REFORMY 


PONCZOCHY, - RĘKAWICZKI, 
= SWETRY. ==== 


DAMSKA, DZIECIĘCA 
KALESONY,- KOSZULE, 
WĄBRZEZNO 
— JEDWABIE. == A Telefon 77. 


HHHHHHHlllllllllilllllili!ll!illll!lliill! 
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Kolejowa 2, - 
w.62 


Zyczenie świąłeczne. 


Kawaler Pomorzanin lat 30 
kat., miłego usposobienia na 
dobrym stanowisku poszuku 
je celem ożenku panny wzgl. 
młodej wdówki. Posag dla 
wspólnego dobra pożądany. 
Dyskrecja pod słowem cho- 
noru zapewniona. Oferty z 
fotograiją, którą się zwraca, 
„Gazety Wabrzeskiej“, 


h Uwaga! Uwaga! 


Niniejszem podaję do publicznej 
wiadomości, że z dniem dzisiejszym 
dnia 26 b. m. 


rozsyłam 


Leśnictwo J(ielub pod Wąbrzeźnem. 
Wielka sprzedaż Orzewa 


odbędzie się w poniedziałek, dnia 9. grudnia 
br. o godz. 10-tej przed połudn. w oberży 
p. Marasińskiego w Czystochlebiu. Z rejonu 
10 sprzeda się: dęby, wiązy, klony, brzozy, 


coś 
sprzedać 
kupić 
wydzierżawić 


do 


a u p Pod M 1000 
długie drzewo użytkowe, szalówkę, Szczapy, 
szuka lub polecajg pieńki i chróstu HI. klasy. Budulec sprze @ @@@10@@@ 
š š dawać się będzie o godzinie 1. po poludn. | —— = 
mieszkania Do wydzierżawienia 


W. 94. Leśniczy. 
Ogłaszajcie się 
ww|Vł Gazecie Wabrzeskiej 


najbardziej rozpowszechnionej 
uje =. W Mieście i okolicy =: === 


pokoje umebl. 
posady 


niech ogłosi w ogłoszeniach 


Gazety Wąbrzeskiej | 


po wszelkich ulicach 
i to we wtorki, czwartki i soboty. 


NNN 


skład 


nadający się na biuro pra- 
wne i wszystkie inne branże 


ml. Kościngzki 7, I. pit. 
w95 


EO AŻ SE 
38086:1968 


aspas Rae 
Hipoteki 


na nieruchomościach w 
Niemczech zapisane ku- 
puje Dom  Hipoteczno- 
Handlowy Edmund Su- 
walski, Bydgoszcz, ul. 
Śniadeckich 2. Telef. 590 
k1681 


Skład węglai drzewa opałowego 
Józef Piotrowski, Wąbrzeźno, 


ul. Pomorska. 


w Ludowicach 
składający się z około 96 mórg z pięcioma Z 
dobremi budynkami z dobrym inwentarzem, z: 
-: sprzedam przy nikłej wpłacie. :- 


' Konrad Dahmer, Wąbrzeźno. 


Parę małych koni 


do lekkiej pracy W.88 


kawy w Wabrzešnie poleca 


s.: Oraz powóz kryty i- 


sprzeda 


W. (Ciesielski 
Wąbrzeźno, Szosa Chełmińska 23. 


pierwszorzędne kawy. 
gag Proszę z okazji korzystać! 


właściciei Wincenty Lewandowski 


Telefon 148, Wąbrzeźno. ul. Kolejowa 


Rozpowszechniaicie 
„Gazete Wąbrzeska “i 


